Łódź. T 1 Mr., 


i 063 Kalendarzyk tygodniowy: 


Czw. św. Grzegorza Cud. 
Piąt. św. Odona P. 
Sob. św. Elżbiety Kr. 
ý Niedz. św. Feliksa Walez | 
Cena prenumeraly: Pon. Ofiarowania NMP, | 
W ŁODZIE Wt. św. Cecylii P.M. | 
Rocznie rb, 6 k. Śr. św. Klemensa P. M. | 
Półrocznie „3 „ — z 
Kwartałnie „1 , 50 @ Wschód sł: godz. 7 m. 24 
Miesięczn. , - „, 50 W Zachód sł.: godz 4 m. 05 
PAI ESO LD p pess u m. z 
08Z6u18 + M, o dnia godz. 8 m. 
Egz. pojedyńczy 3 k . H z 


| Z pezesyłką pocztową: 
Rocznie rb. 7 poj; 


dziennik polityczny, przemysłowy, ekonomiczny, spoteczny I literacki, ilustrowany 


Półrocznie „ 3 , w;kódzi, Cawartek, dnia 17 Listopada 1910 roku. 
VIR acn Po A ni. Przejazd NA 8. Kantory: wiosny w Warszawie, uł. Krucza AG 23; w Pabianicach a p. Tesiiora Minke 
z Nr. telefonu 593. w Zgierzu, w apiece p. Paika. 


NN s -ej stronicy 50 kop. a wiersz pet, Zwyozsjne ogłoszenia za tokstom po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsca 
WEŃ bora 973 EE Ra ga 2 kop. Kd wyrsża (dim RR pracy po 134 sza Najmalejsza 4 Ze 20 kop, Reklamy i Nekrologi 
po 20 kop. za wiersz petitowy, Za dołączenie prospektów 6 rub. od tysiąca egzempiarzy. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redskcya uważa 


za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 
Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantow codziennie, z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 3 — 4-6j po południu. 


= GEL PÓZ Gdyby z tą relacyą wystąpił kto inny, niż 
Teatr PO ularn Jutro o godz. 8 , 8 UJ prof. Masaryk, znany z bezstronnego krytycyzmu 
m. 15 wiecz. po Kontrolen M (ÓW 0 pl p i ścisłej objektywności, doprawdy byłoby rzeczą 

A. MIELEWSKIEGO raz pierwszy jj trudną uwierzyć w wiarogodność owych faktów. 
(KONSTANTYNOWSKA 16). Całość brzmi nie jak rozdział z zajęó dyploma : 
SO owa ła ati "M da | idei vae W AUE MR | biega tak poważnej pech: aa poselstwo, 
za nie jest odpowiedzialaym w pierwsz U ecz przypomina raczej bardzo jaskrawy romans 

PBMeatr ai 4 dp GR zz iz 8 | kto za nie odpowiada w ostatecznej instaneyi. | p Aa w którym CA brakuje ani jednego 
Cegielniana 68, MOŻ | Na podstawie tych wywodów trzeba przy- | z koniecznych i tradycyjnych w takim rómansia 

Jutro, o godz. 8 m. 16 wiecz. po cenach zniżonych | znać, Że posel anstro-węgierski w Belgradzie, hr. | rekwizytów: paru czarnych charakterów, szpiega, 


„Dzi eń Zaduszny“. Forgach, jest. ciężko skompromitowsny. Prof. | którego potem czarne charaktery się chcą pozbyć 


Masaryk nazwał go hrabią Azefem. Po takim na» | z pomoca morderstwa, sfałszowanych dokamen- 
piętnowania trudno będzie hr. Forgachowi pozo- | tów, fabrykowania z jednej osoby dwóch osób, 


| 
| 
i 
Znakomity środek odżywozy | stać dłażej w służbie dyplomatycznej, chyba, Że į twjemnycii schadzek, ncięczki dokonanej wśród 
K ŻYCGKIEGO się zdoła oczyścić i udowodnić, że wytoczone prze- | trudnych okoliczności. Brakuje tylko berciny ro- 
S bigas ciwko niemu zarzniy są stanowczo nieprawdzi- mansu, natomiast zakończenie wypadło według 
| wymi. wszelkich regul, stosowanych w takich utworach: 
apteka W. DAN:ELECKIEGO. 7 gul, 7 
Łódź, Piotrkowska M2 130, tel. 12-93. 4281 


BRISE DE MAL 


Niejaki Świętochowski —wadlug prof. Masa- | gnata  uosobiona w prof. Masaryka- tryumfnje, a 
ryka—mial urzędować w poselstwie augtryackiem ; czarny charakter, hr. Forgach, zdemaskowany, 
na dworze serbskim podezas kampanii aneksy j . oczekuje kary. 
nej, a więc w 1908 r, teraz zaś ma być tegoż 
poselstwa sekretarzem. | 

Pan Świętochowski jako ojciec rodziny prag= 
' agl, by jego dzieci uczyły się po serbsku. Za 
nauczyciela wybrał dziennikarza  Wassicza. Pa 
2215 —16— | pownym czasie ów pan Świętochowski przedłożył 

Wassiczowi protokuly, spisywane na rzekomych 
posiedzeniach klubów rewolucyjnych „Slovansky 
Jug“ i „Narodna Obrana“, 


Oryninalna Imęrykańską nasi i obuwia Wassiez, rodowity serb z Bialogrodu, odrazy 


; ; ' spostrzegł, że te prożokuły pisał nie serb, lecz 
SPLENŃN | chorwat. Otrzymał zlecenie w listopadzie 1909 
d HO i roku tuż przed procesem W pokaz 

á | | owe dokumenty stylowo w taki sposób, by wy- 

żądać WPEŃSSIE SR glądaly na robotę serbów. Potem je sfotografo- 


EGZ , wano w mieszkaniu radcy kancelaryjnego Tiefen» 
H M k i bacha. z i , 
Odkrycia profesora asary a. Podczas tej operaogi Wassicz figurował jako 
Milan Stefanowicz, którego dr. Friedjung nie 
mógł w Białogrodzie odnaleźć i o którego zapre- 
Na twarzy dr. Friedjunga, na twarzach jego | zentowanie jako świadka, codziennie domagał się 
obrońcy, sędziów i zwolenników przemykały się | z niesłychaną ironią obro:ica posłów chorwackich, 
uśmiechy szydercze, gdy przed jedenastu miesią- | adwokat dr. Harpner. Hrabia Forgach osobiście 
cami w sali sądów przysięgłych wiedeńskich prof. kierował tem fałszerstwem. Przyrzeki Wassiczo- 
Masaryk spokojnie, objektywnie, metodycznie wy: wj, że zrobi świetną karyerę w Austro-Węgrzech. 
jeśmił, w jaki sposób zabrał się do sprawdzenia . posłano go do Zagrzebia. Mieszkał tam u kapi- 
antentyczności lub fałszerstwa, przedstawionych  tana Zwitasza. Później się zląki, uciekl do Bia- 
przez dr. Friedjunga dokumentów insarekcyjnych  jogrodu i doniósł rządowi serbskiemu o wszyst 
serbskich. i kich machinacyach. Prof. Masaryk posiada nawet 
Jeszcze brzmiało muw uszach ironiczne pyta= , część protokułów falszywych, których Wassicz 
nie jednego z sędziów przysięgłych, skierowana nie zwrócił hr. Forgachowi. W assicz posiadał 
pod adresem prof. Masaryka: ; własnoręczne manuskrypty Swiętochowskiego i 
— Czy pan profesor sądzi, żeserbowie przy- , manuskrypty urzędników poselstwa, kompromitu- 
znaliby się do przygotowań rewolucyjnych w Bo- , jąc wysoce hr. Fvrgacha. k 
śnii wobec pana, gdyby jeístotuia robili? | W dalszym ciągu swojej mowy prof, Masa- 0 dziej ; 
— Jestem przekonany—odparł profesor Ma | ryk utrzymywał, że poselstwo austro- węgierskie Maryawici utrzymywali, że katolicy w Stryko- 
saryk — że dowiedziałbym się prawdy, gdyby , w Bialogrodzie nietylko sfałszowało dokumenty, | wie, umówiwszy się, sprowadzili z Łodzi robotni- 
istotnie tak bylo. Zresztą w każdym razie zba: | lecz piaguęlo nawet dostarczyć na proces Fried- | ków, przekupując ich, żeby zabili duchownego 
dam prawdę. junga falszywego świadka w osobie owego Was- märyawitg Nowakowskiego, który przyjechał tego 
Prof. Masaryk dotrzymał przyrzeczenia Na  sicza. Dano mu bowiem kilka protokułów z po- , dnia do Strykowa, by odprawić nabożeństwo. 
jednem z posiedzeń plenarnych delegacyi auswyac-  leceniem, ażeby się ich uauczył na pamięć i ka- Rzeczywiście zauważono dnia tego „robotników 
kiej wystąpił z jasno sformulowanymi zarzutami: zano mu się udać drogą na Zemlin do Wiednia. , łódzkich w Strykowie. Prawowici katolicy w chwili, 
wywienił, kto fałszował owe dokumenty, gdzie je Zlecenia tego Wassicż nie wykonał, ale proto- ; kiedy duchowny Nowakowski wchodził do kościo- 
sfalszowano, kto do falszerstwa dopomagał, kto | kuły zatrzymał, ła dla odprawienia nabożeństwa, usiłowali go nie 


ZP ani 


Sprawa maryawitów 
o zabójstwo 5-iu katolików w Strykowie. 


Wezoraj III wydział karny Sądu Okręgowe- 
go piotrkowskiego na kadencyi w Piotrkowie roz- 
patrywał głośną sprawę o napad maryawitów na 
robotników tódzkich, przybyłych do Strykowa 
w 1906 roku. 

Przewodniczy K. Szostakow przy udziale sę- 
dziów L. Carewskiego i M. Rogozina, oskarża 
prokurator A. Kabranowski, sekretarz Osipienko. 

Świadków do sprawy wezwano 42, z tych 5 
nie stawiło się z powodu śmierci. Stawili się 
swiadkowie: 1 prawosławny, 9 katolików, 2 ży: 
dów, reszta maryawici. 

Po usunięcia świadków z sali sądowej roz- 
poczęto czytanie aktu oskarżenia. 


Akt oskarżenia. 


W początkach 1906 roka kościół w osadzie 
Stryków, w pow. brzezińskim, przeszedł w posia: 
danie maryawitów, stanowiących większość za- 
mieszkałej ludności w osadzie. Wskutek tego 
pomiędzy prawymi katolikami a maryawitami wy- 
nikły wrogie stosuuki. 

Nowo mianowany przez biskupa proboszcz 
ks. Wieczorek przybył do Strykowa i w niedzie- 
ję dnia 11 marca 1906 roku, maryawici nie wpu- 
ścili go do kościoła dla odprawienia nabożeń- 
stwa, co jeszcze bardziej zaostrzyło stosunki. 
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ROZWOJ. — Czwartek, dnia 17 listopada 1910 r. 


wpuścić, lecz wyparli icb maryawici z kościoła ; 5 ran na glowie, podług opinii lekarza zadanych 


$ nabożeństwo było odprawione bez przeszkód, 


KWieść 6 napadzie na Nowakowskiego roze- | 


szła się lotem błyskawicy i z sąsiednich wsi wie- 
czorem tegoż dnia przybyli do Strykowa wieśnia- 
ey, b; ochraniać od napadu Nowukowskięgo któ- 
ry dna tego miał wyjechać do wsi Dobra, Wis- 
śniacy gromadzili się licznie uzbrojeni w kije. 
Około godziny 7-ej wieezorem, kiedy Nowa- 
kowski w otoczeniu maryawitów siadł na brycz= 
kę wraz z paru maryawitami, obok bryczki 


i 


szły tlumy włościan. Kiedy przejeżdżał około her- | 


baciarnj, wtedy z za płotu, według słów świad- 
ków ze strony maryawitów, Edwarda Jabłoiskie- 
go, Piotra Kowalskiego, usłyszano wystrzały da- 
ne przez zebranych robotników łódzkich, wskutek 
czego zostali lekko ranni znajdujący się około 
bryczki Franciszek Orlowski i Franciszek So- 
biński. 

Stosownie zaś do zeznań innych świadków, 
Ignacego Zientarskiego i zarządzającej herbaciar- 
nią Maryi Cebertowiczowej, w czasie przejazdu 
Nowakowskiego żaden z robotników łódzkich nie 
strzelał, przeciwnie 
ski twierdzi, że strzelali z dubeltówek i rewol- 
werów maryawici: Jan Orłowski, soltys Świderski 
i inni, a nie robotnicy łódzcy. 

Zaraz po wystrzałach usłyszano dźwięki 
trąbki strażackiej i na ten odgłos poczęli zbie- 
gać się strażacy do swego domu rekwizytowego, 
jak też i dużo narodu. 

Zebrani ludzie około herbaciarni ścisnęli się 
w koło, okrążyli herbaciarnię, wskutek 
znajdujący się przy herbaciarni robotnicy łódzcy 


unikaj. aa 
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| 
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czego | 


zmuszeni byli wejść do wnętrza jej. Tium, chcąc | 


dostać się do robotników zebranych w herba- 
ciarni, począł rozbijać okna, a kiedy to nie po- 
mogło, niektórzy z tłumu, uzbrojeni w topory stra- 
żackie, Stefan i Józef Płoszajscy, weszli na pod- 
dasze herbaciarni, wyrąbali część sufitu nad je- 
dnym i drugim pokojami, gdzie byli robotnicy, 
rzucając w nich kamieniami; a gdy ci, zmuszeni 
w ten sposób do wyjścia, ukazali się na ulicy, 
tłum rzucił się na nich i pięciu zadał ciężkie 
rany, od których zmarli, a inni zostali poranieni. 
Polegli: Franciszek Binek, Wawrzyniec Urbański, 
Adam Adamski i Stanisław Pawłowski. 

Jak wykazała sekeya lekarska sądowa i opi- 
pia lekarzów, wszyscy oni otrzymali rany tępemi 
narzędziami tak silne, że cząszki byly rozbite, a 
mózg wyszedł na wierzch; rany te zaliczone Zo- 
stały do śmiertelnych. > 

Ranionymi zaś zostali Stanisław Białosiński, 
rany ciężkie głowy i twarzy, zadane ostrem na- 


toporem; zadał je Jan Wesberger; lekkich 7 rao 
znaleziono m Aleksandra Zieleniewicza; Maciej 


oderwany palec od kuli. 
W czasie slędztwa piarwiastkowego ustalono, 


że udzial w napadzie na robotników brali: Ste- ; 


fan i Józef Ploszajscy, Piotr Świderski, Czesław 
Smardzewski, Józef Heugel, Hipolit Bryakiewicz, 
Piotr Cichecki, Staniglaw Kapusciński, Jan Orlow- 
ski, Wawrzyniec Brynkiewicz, Wincenty Szkla- 
rek i Franciszek Toporski, 

Podług zeznania Franciszka Kabata, prze- 
wodnikami tłumu byli Piotr Świderski i Stani- 
slaw Kapaściński, wskazując kto i gdzie ma stać 
i co robic, oprócz tego, jak objaśnia świadek Ro- 
man Sławiński, Kapuściński bił kijem robotni- 
ków wybiegających z herbaciarni, a soltys Swi- 
derski, podbarzając tłum, wołał: „bijcie na moją 
odpowiedzialność*', 


Tenże sam swiadek objaśaia, że kiedy Plo- 


świadek Kawayt Jubtóść | szajscy i Franciszek Tokarski, wylamywali safit 


w herbaciarni, Wincenty Szklarek świecił im 
pochodnią, a wskutek tego Płoszajscy bili robo- 
tników swemi toporami, ża Hipolit Brynkiewicz 
bił robotników pałą, a Wawrzyniec Brynkiewicz 
kopał trupy leżące na ziemi. 

Podług obiaśnień świadka Ignacego Zientac- 
skiego, Piotr Cichecki i Hipolit Brynkiewicz naj- 
więcej robili awantar, i stojąe pod herbaciarnia, 
wołali na robotników: .„wychodźcie * używając do 
tego słów, których nie możemy podac na łamach 
pisma. 

Nazajutrz po wales Cichecki mówił do 
świadka: „dobrześmy wczoraj bili* a Hipolit 
Brynkiewicz chwalił się, ze kiedy jeden z robo- 
tników wbiegl do sieni jakiegoś Żyda, to on go 
wyciągnął za nogę, począł wołąć na innych to- 
warzyszów, którzy nadbiegli mu na pomoc i do- 
bili ranionego. 

Q udziale Józefa Hencla w pobiciu robotni 
ków zeznają: Franciszek Kabat, Konstanty Wal- 
czewski i Edward Jabłoński. Stosownie do obja 
śmień Jablońskiego Hevcl uderzył pałką w gło- 
wę Adamskiego, wskutek czego ten padł na zie- 
mię ogłuszony, przed Walczewskim ohwalił się, 
że dobil jednego z rannych: robotników, a do 
Kabata mówił, że zabił i drugiego, 

Oprócz tego poszkodowany Białasiński obja 
śnił, że kiedy dò niego zwróciło sią kilka napa- 
stników, on pomiędzy mimi zauważył Heqcla, 
który zawołał: „ach ty 


| 
| 


' ków: 38 letni Józef Henc, 


' żeni są o zadanie ran, 


jeszcze nie na cmenta- | 


X 263 


Z objaśnień poszkodowauezgo Piotra Kowal- 
czyka okazuje się również, że Tokarski zadał 
mu cios w głowę toporem i zeznanie to potwier 


Binek- mial 3 rany lekkie, na lewej ręce, a Wia- | dza świadectwo lekarsko-sądowe. Według objaś. 
dysław Cgchan miał 8 ran lekkich na glowie i | 


nień świądka Wajbergera, niezależnie od tego 
uderzenia pałką, od którego ou upadł, zadał mu 
razy stróż kolei kaliskiej, nieznany mu z nazwiska, 
O ile stwierdzono przez świadków, był nim Win- 
centy Szklarek, który oprócz tego skradł napad- 
niętemu zegarek i 3 rub, 

Wskutek ciemnosci, nie mogli być poznani 
napastnicy, którzy brali udział w walce, chociaż 
Aleksander Zieleniewiez, podczas konfrontacji 0- 
sób na śledztwie, poznał Józafa Ploszajskiego 
i Jana Orłowskiego, objaśniając, że obaj bili go 
kijami, Nadzwyczajną zaciętością w tłamie wy- 
różmiał się Czesław Śmardve zki. 

Strażnik ziemski Filus:k n objaśnia, że nie- 
podobna było uspokoić tluma; mówi on dalej, że 
w jego oczach S bił kijem jednego robotnika o- 
koło mostu i robotnik ten został zabity; bił on 
robotników około herbaciarni w sieai Żyda i wy- 
kazywał nadzwyczajną zaciętość, bił naweś zwło- 
ki zabitych. 

O udziale Smardlzewskiego w napadzie na 
robotników zeznają świadkowia Edward Jabłoń- 
ski, Piotr Kowalczyk, Winceaty Dergowski i inni. 
Powołani w roli świadków oskarżeni nie przy- 
znali sią do winy, objaśniając, że mieszkańcy są- 
siednich wsi, maryawici, zebrali się w Strykowie 
dla obrony duchowuego Nowakowskiego przed 
napadem robotników łódzkich, przybyłych, by 
Nowakowskiego zabić i że wieści te spowodowały na: 
pad na robotników, lecz oni w bójce udziału nie 
brali; oprócz tego Stefan Ploszajski, podczas wsię- 


| paego sledztwa, jako świadek objaśniał, że wy- 


lamywał sufit w herbaciarai z rozporządzania 
strażników, aby wypędzić robotników, któczy 
z herbarni strzelali, Wiucenty Szklarek mie 
przyznał się do winy udziału w bójce i kradzie- 


: ży zegarka Wajbergerawi. 


Na mocy powyzszego, wlaścianie osady Stry- 
23 letni Stefanu Plo- 
szajski, 22 letni Hipolit Bryukiewicz, 81 letni 
Piotr Qichacki, 44 letni Piotr Świderski 39 let- 
u: Stanisław Kapuściński, 26 letni Józef Płoszaj- 
ski, 42 letni Jan Orłowski, 69 letni Wawrzyn ee 
Brynkiewiez, z gminy i wsi Biała, 25 letni Czesław 
Smardzewski, wsi Smolice gminy Bartoszewice. 
32 letui Wrnóenty Szklaurek, ze wsi Koże tajżo 
gminy, 37 letni Franciszek Tokarski, oskar- 
a Szklarek i o kradzież 
zegarka oraz pieńledzy. 
Świadków wezwano 42. 


rzędziem, Kowalczyk cały był okrwawiony i miał rzu” i zaraz poczęto go bić kijami. * 
aaa a a a a 


Deutsche Machtheber 


(iilemieccy mohikami). 


(Dalszy ciąg— patrz M 262). 


Następca tronu bardzo popularny jest w Niem- 
czech, gdzie cęnią jego charakter prawy, stanow- 
czy i otwarty. Wszyscy wiedzą, że miał on od- 
wagę wtajemniczyć cesarza w skandale grupy Eu- 
lenburga. Oto szczególy tego zajścia. 

Następca tronu ma zwyczaj od czasu do Cza: 
sn jeździć po teatrze na wieczerzę do słynnej re- 
stauracyi Berchadta przy ul. Francńskiej w Ber- 
linie. W dniu 3 maja 1907 roku przybył tam ze 
swoim adjutantem, porucznikiem gwardyi Gossla- 
rem, synem byłego ministra wojny. Gosslar 0po- 
wiedział mu o kampanii Maksymiliana Hardena, 
przeprowadzonej przeciw Ealenburgowi w tygod- 
niku „Zukunft*, odsłaniającej naduzycia towarzy- 


szy „okrągłego stołu" i orgie pałacu Liebenberg. į 


Nazajutrz 5 maja następca zawiadomił o wszyst- 
kiem ojca. Cesarz skarcił natychmiast Eulenbur- 
ga, którego dalsze losy znane nam są ze spra- 
wozdań prazy. 

Opinia publiczna w Niemczech potrafila oce- 
nić szlachetny postępek następcy troan, Mlody 
książę należał do nieprzejednanych przeciwników 
kanclerza Biilowa, uważał go za żonglera politycz- 
nego i nie mógł mu darować, że w sprawie „Dai- 
ly Telegraph'a* nie osłonii swego władcy i nie 
bronił go przed Reichstagiem. 


Kanclerz, 


Po usunięciu Bülowa kaucierz Bethmann-Holl- 
weg jest pierwszą osobistością polityczną w kraju, 


| Cesarz go mianował, ponieważ był pierwszy na | 


liście kandydatów, jako wiceprezes pruskiej rady 


stanu i zastępca kanclerza, nie żywi jednak dla ; 


niego żadnej sympatyi, gdyź nie może mu zapom- 


nieć, że w epoce kryzysu parlamentarnego stal | 
on po stronie swego zwierzchnika ks. Biilowa. Nie i 
krępuje się też bynajmniej i w życia prywatiem. | 
Hollweg jest często przedmiotem złośliwych uwag | 
, samcie zajmuje, drugi zasłnżył na wyróżnienie przez 
Kiedy pewnego dnia powtórzono cesarzowi * 


i docinków swego wladcy. 


dowcipny kalambur, usnuty przez berlińczyków na 
tle nazwiska kanclerza (Holman's Bettweg, Sonst 
schlaf, Beihmann Hollweg in) Wilhelm II-gi ser- 
decznie śmiał się z niego i mial powiedzieć; „Nie- 
dlugo będzie on spał na Wilhelmstrasgse*. 
Obecny kanelerz jest typowym przedstawicie- 
lem pruskiej biurokracji, wyklnczającej wszelką 


Wehrmath i Ballin. 


Tajny radca stanu Welrmuti i dyrektor To- 
warzystwa żeglugi Hamburg — Amerika, Albert 
Balliu, są to dwie osobistości najbardziej wplgwo- 
we w Niemczech współczesnych. 

Pierwszy zawdzięcza swoje znaczenie wysokie- 
mu stanowisku admiuistracyjneińu, jakie w Reich- 


wybitne swoje zdolności. 
Nikt nigdy nie przypuszczał, aby radca Wehr- 
muth tak wspauialą zrobił kiedykolwiek karyerę. 


| Syn smùtnaj pamięci naczelnego dyrektora poli- 


inicyatywę i wymagającej bezwzylędnego posłu- 
| lata tyranizować Hanower, stanowiska, jakie za- 


szefństwa dla automatycznej dyscypliny od tych, 


co przechodzą kolejna wszystkie szczeble karyery ` 


państwowej. Plagą Niemiec jest czysto bizantyj- 
ski serwilizm jej biurokracyi, który niszczy cha- 
raktery i łamie najwybitniejsze zdolności. Wielkie 
usługi, jakis oddał Bismark swej ojczyźnie, mo- 
żna przypisać tylko temnu, że porzucił służbę pań- 
stwową jako skromny referendarz, by później, wy- 
różniwszy się, jako jeden z posłów w parlamen - 
cie, zająć stanowisko ministra. Obecny cesarz 
przywyki do ślepej uległości Hohenlohe'go i Ca- 
privi' ego. 

Bilow, pomimo wszelkich zarzutów, jakie mu 
stawiano, posiadał wlasną indywidualność, co przy- 
znają nawet najwięksi jego wrogowie, Hollweg we 
wszystkiem kopiuje Holenlohego, który z snbtel- 
ną ironię w para słowach scharakteryzował typ 
i obowiązki urzędnika pruskiego: 
czarno i milczeć*, 


cyi, u nieszezęsnego króla Hanoweru, Jerzego V, 
odziedziczył po ojcu kult silnej pięści. 

Stacy Wehrmutb, zdaniem historyków, był 
złym geniuszem sawego monarchy, który przez 
dziwne zaślepienie moralne pozwolił ma długie 


jął w hierarchii biurokratyczne, Adolf Wehrmutk, 
duszą całą oddany reakcji, jest nieszczęściem dla 
liberalnych Niemiec w chwili wyemancypowania 
się nowożytnych idei społecznych. Podezas walki 
o opłaty celne, Wehrmuth wypowiedział znamiea- 
ne zdanie: „Siła rządu jest zależną od jego woli“, 
Ale sekretarz stanu Wehrmuth jest wzorowym 1 
pracowitym biurokratą. Zatem wstaja o godz, 4 
rano, zimą o 5-ej i pieszo ze swej willi w Wil- 
helmdorfie przez Thiergarten śpieszy do ministe- 
ryum spraw wewnętrznych; o godz. 8-ej przyjma- 
je już interesantów w gabinecie. Marzeniem jego 
jest zostać ministrem handlu; sądzono, że miejsce 
to zajmie po ustapieniu Bilowa, 

W ostatniej chwili zawiodła go teka mini- 
steryalna, ale Wehrmuth jest wytrwały, poczeka 


„ubierać się ua najbliższą sposobność, 
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(D. c. n.) 


1 
ROZWOJ. — Czwartek, dnia 17 listopada 1910 e. 


O gódzinie 2 po połudaiu rozpoczęto bada- 
niej świadków. 

Po zbadaniu 8 świadków, o godzinie 3.ej na- 
stąpiła przerwa do godz, 5. 

Badanie świadków trwało do godziny pół 
do 8 wiecz, Wszyscy oni przeważnie potwierdzali 
swe zeznania, złożone na śledztwie pierwiastko- 
wem, na których podstawie opiera się akż oskar- 
żenia. 

Prokurator w swem przemówienin prosił sąd 
o ukaranie winnych, tem więcej, że sądy karzą 
surówo prawowitych katolików, jeżeli ci wystę- 
pują przeciwko maryawitom. 


| wym 
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KRONIKA, 


(x) „Kraków“. Wszyscy, którzy złożyli u nas 
książkę „Kraków“ do oprawy, mogą ją już od 
dnia dzisiejszego odbierać w admiuistracyi „Ro- 
zwoju”. 

(x) Nabożeństwo ku mozczeniu św. Ceoylii. 
W dniu 22 b. m., o godz. 9 i pół rano, staraniem 
chóru sumowego przy kościele W. N. M. P. w Ło- 


, dzi odprawione zostanie dziękczynne nabożeństwo 


Oskarżonych bronił adwokat przysięgły Piotr ; 


Kohn; opierając się na motywie, że maryawici 
bronili się tylko. W konkluzyi prosił sąd, by 
uwolnił oskarżonych od odpowiedzialności, a 
w najgorszym wypadku, by zastosował artykuł 
o obronie własnej. 

Po godzinnej naradzie sąd ogłosił wyrok, na 
który oczekiwała z niecierpliwością licznie zebra- 
na publiczność. 


Skazani zostali: Józef Henca, Piotr Cichee- ; 


ki, Józef Pioszajski, Jan Orłowski, Czesław Smar- ` 


dzewski i Franciszek Tokarski po 3 miesiące 
więzienia każdy. Pozostałych oskarżonyeh dla 
braku dowodów winy sąd uwolnił od odpowie- 
dzialności. 


Echa rozruchów w Borlinie. 


We wtorek ubiegły rozpoczął się w Berli 
nie proces o niedawne rozrnchy na  Moabicie 
(dzielnica Berlina; przyp. Red.). Obrońcy w spo- 
sób energiczny napadali prokaratoryę 0 bezprąwae 
więzienie oskatzonych, przeciw którym nie było 
żadnych dowodów rzeczowych, aresztowano ich 
więziono tylko pod naciskiem policy Rezultat 
protestu hyl ten, że władza uwolnić kazała na- 
tychmiasi 4 uwięzionych; pomiędzy nimi znajdo 
wal sig jeden polak. Podczas rozpraw oskarżeni 
czynili zeznan a, mocno kompromitujące policyę, 
która dopuszczała się dzikich i zwierzęcych gwal 
tów: aresztowanych bito, kopano nogami plazo- 
wano, a nawet rąbano szablami. 

Zeznania wywołały kilkakrotnie głośne obu- 
rzenia ze strony publiczanści Doszło do tego, że 
wolano: „piegz z policyą hańbal* | t. d, Nawoly: 
wanie ze sirony przewodujczącego wywoływało 
tylko chwilowy skutek, Jak tylko zeznania do- 
prowadzały do opisu nądużyc ze strony wladzy 
bezpieczeństwa, wrogie okrzyki znów się pona- 
wiały. Sala byln  przepeluiona. 


i 


4 
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ku uczczeniu św. Cecylii. 

(a) 0 płacę. Nauczyciele szkół elementarnych 
miejskich (polskich, niemieckich i żydowskich) wy- 
słali telegraficznia depeszę do naczelnika dyrek- 


cyi naukowej z prośbą o wyjednanie u guberna- ; 


tora piotrkowskiego rozporządzenia, aby kasa miej- 
ska łódzka wypłaciła zalegające za październik 
r. b. pensye. 

(a) Zawieszenie wykładów. Z powodu szkar- 
latyny zamknięto na pewien czas szkołę elemen- 
By: miejską Xe 11, przy ml. Konstantynowskiej 


(x) Broszurę populazną o szkarlatynie wyda- 
ło świeżo T=wo hygieniczne w Łodzi. Opracował 


ją lekarz naczelny szpitala Anny-Maryi dr. Wła- 


dysław Schoeneich; nagłówek jej bizmi: „Szkar- 
latyna odezwa do matek*. 

Wydawnictwo to, wobec zupelnego wyczer- 
pania dwu poprzednich broszur w tej kwestyi 
przez nasze T wo hygieniczne wydanych (pierw- 
sza w opracowaniu d-ra St. Skalskiego, druga 
w opracowaniu d-ra Sew. Sterlinga) będzie nie- 
wątpliwie miała. powodzenie. 

Z prośbą o współudział w jaknajszerszem 
vozpowszechnienia pomieaionej broszury T wo hy- 
zieniczne udaje się do duchowieństwa wszystkich 
wrznań. 


(a) Udogodnienie pocztowe. Jak donosiliśmy 
w swoim czasie, łódzki komitet giełdowy, zwrócił 
się do naczelnika tutejszego oddziału poczty i te- 
legrafu z prośbą o powiększenie liezby okien w ed 
dziale pocztowgm, mieszczącym się w gmachu Bam- 
ku Państwa, przy ul. Benedykta. 

Komitet żądanie amótywował?- tem, że oddzial, 
znajdujący się w śródmieściu, gromadzi zwykle 
mnóstwo iateresantów, wyczekujących po kilka 
godzin swej kolei z powodu niedostatecznej licz 
by okien dv przyjmowąaia koresponleucyi pole 


. Gonej. 


Slychac, Że z powodu nadużyć policyi pod- | 


czas rozruchów, goluje się energiczna interpolacya 
ua najbliższej sesyi parlamentu. 


z DUMY. 


Przy szczegółowej dyskusyi nad art. 12 pro- 
jektu szkolnego, w którym powiedziano jest, iż 
wykład w języku rodowitym uczniów dozwolony 
jest tylko za pozwoleniem inspektora szkolnego, 
posel Harnsewicz, powołując się na zasadniczą 
sprzeczność projektowanego prawa z istniejącym 
wskazywał na pogwałcenie dotychozasowych praw 
i charakieryzował inspektorów szkolnych, jako 
wrogich i obeych dla ludności miejscowej, jako 


agentów władzy rządowej, poczem wniósl po- , 


prawkę, 
dowitym, 

— Przy głosowaniu, nad artykułem 12 pro- 
jektu szkolnego, wszystkie poprawki odrzucono, 
pozostawiając redakcję, ułożoną przez komisyę, 
która o przedmiocie wykładów mówi, iż dozwo- 
lony jest wykład w języku miejscowym za zgodą 
rady szkolnej, 


domagającą się wykładn w języku ro- | 


* łaznycii, 


1 
, 


Obecnie komitet giełdowy otrzymal zawiado- 
mienie, że naczelnik warszawskiego okręgu pocz- 
towego wyduł rozporządzenie, ażeby poczynając 


OW FL topola nV. korswnaitęddyz polecony by | roznosiciela Wyciechowskiego wszedł na podwó 


la przyjmowana we wszystkich oddziałach pocz- 
towych od godz. 8 rano do 6 ej wieczorem, bez 
przerwy, a w biurze centralnem od g. 8 r. dog. 
7 wieczorem. 

Dotychczas czynności te sprawowane były do 
z 2iod5 do 7 p. p. 

Ządanie powiększenia liczby okienek w wy 
dziale pocztowym w gmachu Państwa — uwzględ= 
nione być nie może, wobev szcznpłości lokalu. 

(x) Listy. Okoto 40 listów tygodniowo wyj- 
muje nasza poczta bez adresów ścisłych, które 
leżą czas jakiś na poczcie, a poiem zostaja zni 
SZCZONE. 

(z) Zawiadomienie. Zarządzający sprawami 
międzynarodowego związku rosyjskich kolei że- 
zawiadomił okólnikiem tutejsze koleje 
żelazne, że z dniem 1 listopada st. st. r. b, że- 


' gluga parowa na rzece Dunaja będzie zamknięta 


Stronnicy odrodzenia pokojowego dodali do i 


słów tych dla 
mala się, 


„chcacych* i poprawka ta ntrzy- 


KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIG. Jutro Zdzisława. 


dla bezpośredniej komunikacyi poładniowo-zamor= 
skiej. 

(a) Komitet reprezentantów. Zgromadzenia 
kupców m. Łodzi zwołaje w dnia 18 b. m. © 
godzinie 5 po południu w sprawie wypuszczenia 
obligacyi budowy gmachu szkoły handlowej, wy- 
boru 4 kandydatów na członków rady opieknń- 
czej tejże szkoły oraz ustanowienia terminu ogól- 


nego zebrania rocznogo 


TEATR POLSKI A. ZELWEROWICZA (Cagielofa- | 


na 63) Dziś „camotu* G Hanptmana Początek u godz, 
8 min 15 wieczorem. Jutro „Dzień zaduszny* (csny 
zniżone). Początex o godz. 8 min 15 wieczorem, Wy- 
stępy p Laury Dunłnówny. 

TEATR POPULARNY (Konstantynowska nr. 16). 
Dziś „Złoty wiek rycerstwa”, Początek o godz. 8 min. 
15 wieczorem. Jutro „Kontroler wagonów Ssypialnych*, 
Początek o godz. 8 min. 16 wieczorem, 


(x) Towarzystwo Lrzewienia oświaty przy- 
pomina, żę w medzielę 20 listopada, o godzinie 
4 po poludaiu w sali wykładowej przy ulicy Za- 
wadzkiej N 18 dr. Mieczysław Kaufman wygłosi 
odczyt p. t. „Rozwój umysłowy zwierząt, i 

Odczyt będzie ilustrowany obrazami nikag- 
cemi. 
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2222 
zaćmienia księżyca. Stało się ono całkowiitem o 
godz. 1-ej min. 19 po północy, środek zaćmienia 
o godz. 1-ej m. 46 po północy, koniec o godz. 
2-ej min. 11, kouiec zaćmienia częściowego o g. 
3.ej min. 22 rano (17 b. m.). 

Zaćmienie było widzialne w Azyi (z wyjąt- 
kiem wybrzeży wschodnich oceaan Indyjskiego), 
w Europie, Afryce, Ameryce i na oceanie Atlan- 
tyckim. 


(x) 2 Twa teatralnego. Wczoraj w lokalu 
T-wa teatralnego przy ulicy Cegielnianej Ne 63 
odbyło się ogólne zebranie komitetu pań w spra- 
wie budowy nowego gmachu teatralnego dla sce- 
ny polskiej w Łodzi. 

Po wysłuchanin sprawozdania z dotycncza- 
sowych prac, dokonauych w tym kierunku, ze» 
brane panie postanowiły wznowić i ożywić akeyę 
komitetu w kierunku zbierania deklaracyj na 
fandnsz budowy, poczyniwszy przytem w prowa 
dzeniu samej akeyi różne ulepszenia i uzupełnie- 
nia, jakie wskazały doświadczenie i praktyka. 
Zająć się tem ma i wogóle kierować calą akcją 
zbierania deklaracyj, zarząd komitetu pań, do 
którego zebrane panie powołały przez głosowanie 
następujące panie: Adelę Czarnożyłową, Maryę 
Feiosteinową, Jadwigę Krasnską, Kazimierę Mittel- 
staedtową, Helenę Pajzerową, Paulinę Przedbor- 
ską, Adelę Krotońską, Jadwigę Horstównę, Ste- 
fanię Golcową, Felicyę Krowicką, Zofię Jankow- 
ską i Starowiczową. Zarząd zaś ogólny wydele- 
gował ze swego grona do zarządu komitetu pań 
pp.: Tadeusza Ordyńskiego, -d-ra Tadeusza Mogil- 
nickiego, Michała Daszewskiego, d-ra Szajerowi* 
cza i Walentego Jankowskiego. 

\ Talc ukonstytuowauy komitet pań wybrał na 
przewodniczącą panią Kazimierę -rowa Mittel- 
staedtową, na wice-przewoduiczącą panią Helenę 
Pajzerową, na sekretarza zaś komitetu p. Tadeu- 
sza Ordyńskiego. 

(a) Powrót. Zesłanemu w drodze administra- 
cyjnej do gubernii wołyńskiej, Iguacemu Gabry- 
siakowi, mieszkańcowi gminy Wiskitno, generał= 
od rd warszawski zezwolił na powrót do 

raju. 


(a) Towarzystwo oyklistów tarystów zwolu- 


je w daia 238 (środa) o godzinie 8 wieczorem, 


w lokaiu własaym, przy ulicy Olgińskiej NM 14 
zebranie kwartalne członków. 

Nowy lokal z bufetem otwarty jest dla 
gości codziennie od 
gudziny 5 po poludniu, 

Wieczory towarzyskie w soboty każdego ty- 
godnia zyskują coraz więcej zwolenników, 

(x) Hakatyści gospodarze! Przy ul Kaliskiej 
dom X 16, należy do niemca Fuksa. Kiedy sya 


rze z „Rozwojem“ gospodarz poszczuł go psem, 
który poszarpał na chlopcu ubrania, 

Pani Tomaszewska, lokatorka tego domu o- 
broniła chłopca od psa; rozwścieklony niemiec po- 
czął wyinyślać, że on zawsze będzie szcznł roz» 
nosicieli, bo tu takiego pisma jak „Rozwój* nie 
potrzeba, 

Chyba komentarza zbyteczne, 

Zwracamy się jednak do gospodarza z żąda” 
niem, aby podarte przez psa jeuenastki oulopeu 
odkupił a gdy jeszcze raz poważy się puszczać 
sforę psów ną ludzi pracujących, to wysiąpimy na 
drogę sądowa, która nanczy poszanowania pra- 
wa „zacnego obywatela“! 

Drugi tego samego rodzaju właściciel haka: 
tysta na szosie Rokicińskiej, kazał naszemu pre- 
nameratorowi za zameldowanie matki, która przy 
była do niego w odwiedziny, zapłacie rubla, wy- 
grażając, że „wyleje“ lokatora z mieszkania, ba mu 
wprowadził „sublokatora*, 

Zaznaczamy, że za meldowawie osób przyby- 
łych nie należy się ani grosza—a sędziowie Kā- 
rzą srogo chciwych właścicieli domów i rządców 
za tego rodzajn ździerstwa. 

(a) 4 sądów. Sędzia pokoju 5 rewitu m. 


: Łodzi skazał 6 rządców domów łódzkich na ka- 


ry pieniężne od 8 do 10 rubli lab areszt od 1 
po 3 dni za niehygieniczne ulrzymywania po- 
dwórzy i brudy w klatkach schodowych. 

— Sędzia pokoju 4 rewiru m. Łodzi skazał 
po 4 dai aresztu — należących do zapasu armii 
4 mieszkańców tatejszych, którzy nie zameldo- 
wali władzy wojennej o chwilowym wyjeździe 


2 Łodzi. 
(—) Łaómienie księżyca W nocy z 16 go na ` 
l 17-ty b. m, o godz, 12 m. 8 przypadł początek 


_ (2) Za sfałszowanie weksla na 300 rubli. 
Sędzia pokoju 4 rewiru skazał Michała Golą za- 


mieszkałego przy Zarzewskiej X 13, na 
miesiąc więzienia. 

(a) Skarga. Mieszkańcy dzielnicy, położonej 
przy końcu ulicy Średniej, zwróoili się do prezy- 
denta m. Łodzi ze skargą na Towarzystwo „SA: 
nitas“ z powodu, że nieczystości są wylewane na 
próżne place po za domem M 140 przy ul. Śred- 
niej. 


ulicy 


Nieczystości te wydają zabójczą woń. oddzia- 
tywającą szkodliwie na zdrowie mieszkańców tej 
dzielnicy. 

(h) Alarm. Wczoraj, o godz. 9 ej wieczorem 
straż ogniową zaalarmowano, że pali się teatr 
Wielki. 

Pośpieszyły I i II oddziały straży ogniowej 
ochotniczej i straż miejska, zawiadomiono pozo- 
stałe oddziały straży ochotniczej, by były w po- 
gotowiu do wyjazdu. 

Przybyie trzy oddziały straży stwiewdziły, iż 
paliły się sadze, które bezzwłocznie kominiarze u« 
gasili. 

(a) Do odpowiedzialności sądowej na pod- 
stawie opinii komisyi sanitąrnej pociągnięto: wła- 
ścicieli krowiarni, Jana Gintera, przy ul. Miko» 
lajewskiej nr. 30, Binema Rokacza, przy ulicy 
Widzewskiej nr. 69, Hersza Rokaeza, przy nlicy 
Widzewskiej ur. 71; Chila Szczerbakowskiego, 
przy ul. Widzewskiej nr. 81—za  niehygienicżne 
otrzymywanie swoich przedsiębiorstw. 

Pociągnięty również został do odpowiedzial* 
nosci właściciel sklepu rzeźniczego, przy ulicy 
Widzewskiej nr. 75, Antoni Nay — za sprzedaź 
mięsa po 18 kop., zamiast 18 i pół kop, za funt. 


(a) Eoha zabójstwa. Zabójca małż. Zerków 
w Woli Kamockiej, wiedząc, że posiadają kilka- 
dziesiąt rubli że sprzedaży krowy, napadł na 
nich w nocy w mieszkaniu, zamordował obydwo- 
je siekierą, zrabował pieniądze i zbiegł, pawny, 
że go nikt przy mordowaniu nie widział, 

Tymczasem potwornej zbrodni przyglądała 
się kilkupastoletnia eziewczyna, ukryta w prze- 
strachu pod łóżkiem. 

Aresztowany, którego pod silną eskortą 
sprowadzono do więzienia w Łodzi, nie przyzna- 
je się do winy. 

(—) Utrzymanie policył. Ministeryum spraw 
wewnętrznych okólnikiem zawiadomiło guberna- 
torów w Królestwie Polskiem, że wiele miast wy» 
Stępuje z prośbami © uwolnienie od wydatków na 
utrzymanie poliegi lub o obaiżeniće sumy tych wy- 
datków. 

Z powyższych względów ministerynm uznało 
ča konieczne dokonać rewizyi przepisów, okre- 
ślających ndział miast w wydatkach na utrzyma- 


sę policji © ybiec lo pRttrza toro tchem PAL" „| tynowska X 16). Z kancelaryi teatru komunikują 


stwie, łącznie z Królestwem Polgkiem przedstawić 


ROZWOJ — Czwartek, dnia 17 listopada 1910 r. 


przy ul. Przejazd, w celu załatwienia interesu. W po” 


, Woziku, którym jechał, znajdowała się skrzynka z pie- 


EZ O A O W W Z A R PE O 


szczegółowe dane o wydatkach miast ma policyę 
1 


w stosunku do budżetów miejskich. 

Dalej gubernatorom polecono przedstawić da- 
ne o zadłużeniu miast, zaleglłościach podatkowych 
io kapitalach zapasowych, jakiemi miasta roz- 
porządzają. 

(x) Z cyrku. Cyrk A. Devigne'go szczyci się 
dużem powodzeniem; atrakcyą cyrku jest grapa 
białych niedźwiedzi (resowanych wraz z jednym 


brunatnym. Rzeczywiście tresura ta zasluguje na | 


ażnanie, bo chociaż niedźwiedź jest łagodnym i 
poddającym się łatwo 
do bardzo rozumnych zwierząt, to jednak ma 
charakter niezwykle porywczy i gniewny, a wie: 
dy trzeba się go wystrzegac. Prócz niedźwiedzi, 
bardzo dobrze są tresowane pay. 

Szkoda tylko, że cyrk nie jest ogrzewany i 
dla tego występujący akrobaci w trykotach łatwo 
mogą się przeziębie. 
nie zdejmuje, 


tresurze, a nawet należy : 


Publiczność cieplych ubrań ' skim na czele. 


niędzmi. Sladzący widocznie złodzisje, korzystając z nieou- 
wagi wożnicy, skradli za skrzynki woreczek, w którym 
znajdowało się 400 rb, banknotami i zbłegli. 

— Z mieszkania Bronisława Matuszewskiego, przy 
ul. Dobrej nr. 7, skradziono różne rzeczy, wartości 96 
rubli. Podejrzanogo o kradzież aresztowano. 

— Weżoraj w nocy niewiadomi ptasi iA za po- 
mocą włamania, skradli ze sklepu Ludwika wejkerta 
LI. raii Chojnach różne towary, wartości około 100 
rabili. 


Tejże nocy we wsi Antoniew Stoki, gm. Nowosolna, ! 
ze stajni Franciszka Michałowicza, za pomocą włama- į 


nia, uprowadzono konia, wartości 75 rb., a nadto skra- 
dziono wóz i pościel, przedstawinjące wartość 50 rb. 

(p) Pogotowie ratunkowe w ciągu dnia wero- 
rmiszego pomiędzy innemi wzyweno do następujących 
wypadków: 

— QOgólnema osłabienia uległy cztery osoby, z któ- 
rych jedną odwieziono do szpitala Poznańskich, jedną do 
mieszkania, jedną odesłano do Przytułka noclegowego na 
ul. Cmentarną, 

— Na ul. Krótkiej nr. 10 wóz przycisnął do słupa 
Jana Brzezińskiego, robotnika, lat 57 i złamał mu szósta 
żebro w prawym boku. 

— Na ul. Pańskiej nr. 7 Lltman Eiblum, 


r » 
— Na ul. Lutomierskiej nr. 25 nieznany napastnik 
zranił nożem w plecy Jana Petroniskn, brukarza, lat 83, 
—- Na szosie Rokicińskiej w stolarni Kuchara, syn 
właściciela, stolarz, Bolesław, lat 18, wydobywając dła- 
gi gwóźdź, w niewłaściwa miejsce whity, przez niso- 
strożność tenże gwóżdź wbił soble w lewś przedramię 
z taką Siłą, że nastąpiło zerwanie tętnicy, wskutek 
czego powstała runa i wylew krwi do otacza ących tka- 
nek. Na stacyl Pogotowia krwotok zatamowanó. 


SZTUKA. 


(x) Teatr łódzki A. Zelwerowicza (ulica Ce: 
giolniana Me 68). Z kancelaryt teatru komunikują 
nam: 

— Dziś „Samotni“ — Hauptmana z p. Laurą 
Duninówną; ciekawy ten dramat powtórzony bę: 
dzie w sobotę, dnia 19 b. m. 

— Jutro powtórzony będzie również z go- 


ścinnym występem p. Dunin, pelen głębokiego na- ; 


stroju i subtelnej psychologii dramat Heyermansa 
„Dzień zaduszny”, po cenach zniżonych, 

— W sobotę, o godz. 8 i pół po poludniu, 
dla młodzieży, po cenach najniższych dyrekcya 
wznawia jedną z najzabawniejszych komedyj Ba- 
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—— 


i „Kajcia* bryskającą humorem krotochwilę Stani- 
sława Dobrzańskiego, 

Zarząd doloży! energicznych starań, aby s0- 
botnia zabawa wypadła jaknajpomyślniej i do- 
starczyła zebranym jaknajmilszych wrażeń. 

Początek „Wieczornicy** o godzinie pół do 
9 wieczorem. 


Z dzielnic polskich. 


ZE LWOWA. Na interpelacyą Battaglii, 
prezydent rady szkolnej Dembowski oświadczył, 
że z powodu pogłosek, jakoby przyczyną Śmierci 
Kochańczyka miało być pobicie przez nauczy- 
ciela Groissa, żaudarmerya wystosowała odpo- 
wiednie doniesienie do sądu okręgowego. Rada 
szkolna zarządziła śledziwo i zawiesiłą Greissów 
w urzędowaniu, co więcej, wstrzymała im wy- 


i piate pensyi. 


stolarz ` 


lat 36, w maszynie, na której pracował, okaleczył prawą | SKi — nie znalazla żądnego powodu do dalszego 


e 


Tymczasem prokuratorya — mówi Dembow» 


śledztwa przeciw Greissowej, wobec czego co 
fnięto rozporządzenie co do zawieszenia jej w u: 
rzędowaniu. Śledztwo urzędowe stwierdziło, że 
Greissowie ani Kochańczyka, ani żadnego inaego 
dziecka w Żulinie nie karali za opór przeciw 
odmawiania pacierza po polsku W szkole 
w Żulinie językiem wykładowym był język ru- 
ski, pacierze odmawiane są po rusku. W spra- 
wie tej władze dotychczas nie otrzymały żadnych 
skarg. 

Świadkowie przesłuchani przez inspektora 
szkól, nie wspomnieli ani słowem o tem, nie ża- 
lita sią także Kochańczykowa. Deputacya wło* 
ścian żulińskich, chociaż żądano od niej, aby 


` wskazała fakt nieludzkiego obchodzenia się na= 


nezyciela Greissa z dzieckiem, które skarcono, 
nie wspomniała o tem ani słowa, jakoby pobudką 


j karcenia dziecka było żądanie odmawiania mo: 


dlitwy w języku polskim. 
Obdukncya sądowa stwierdziła, że dziecko 


: zmarło śmiercią naturalną z powoda gruźlicy. 
j Zadnych obrażeń celesnych nie stwierdzono Gy- 


luckiego, pelen pogodnego nastroju i nieporów- | 


nanego humoru „Klub kawalerów“ w reżyseryi p. 
Jaracza, 

— W niedzielę, o godz. 3 po południn, po 
cenach popularnych po raz ostatni z gościną p. 
Dunin barwny „Eros i Psyche*—J. Żuławskiego. 


(x) Teatr popuiaray A. Mielewskiego ( Konstan- 


nam: 
— Dziś po raz czwarty wielce wesoła kro- 


' tochwila „Zloty wiek rycerstwa“ — Karola Mar- 


' trolera wagonów sypialuych*. 


(a) Napad bamdycki. Onegdaj dokonano napadu 
na jadących z Łodzi do Brzezin kupców lprymowicza i ' 


Goldwassera, Na szosie Brzezińskiej trzech bandytów za- 
trzymało konie 1 pod groźbą zabójstwa zabrali siedzą- 
cym na bryczee około 60 rb. 


(z) Ze straży. W sobolę, dnia 19 listopada, o go” 


lowa, grany ciagle przy zapelnionej widowni i 
nieustannych wybuchach Śmiechu; malownicze ko- 
stjumy i dekoracye, oraz wzorowe wykonanie, 
tworzą w tej sztnoe oalość bez zarzutu. 

— Jatro, w piątek, wznawia dyrekcya „Kon- 
Sztuka ta, pelna 
humoru, cieszyla się zawsze nadzwycza!nem po- 
wodzeniem i była tłumnie nawiedzana przez pu- 
bliczność łódzką. 

— W sobotę po poludniu dla młodzieży daje 
dyr. Mielewski dowcipuą satyrę Al. hr. Fredry 
p. t „Rewolwer“; wieczorem zaś dzieło wielkiego 
filozofa Lwa hr. Tołstoja „Zmartwychwstanie“, 

Przygotowanie tego pięknego utworu odbywa 
się z wielkim pietyzmem, a udział w nim przyj- 
muje cały personel z pp. Mielewskim i Boleslaw- 


ZABAWY. 


(x) Zabawa chóra kościelnego. W nadchodzą» 
cą sobotę, dnia 19 b. m. w sali Brauna na Księ- 


; żym Młynie, chór polski przy kościele św. Krzy 
' ža, mrządza zabawę dla swych członków i zapro 


dzinie 7 wieczorem ćwiczenia sygnałowe II oddziału stra- j 


ży ogniowej ochotniczej w domu rekwizytowym Lil od- 
działu, 

(W Zapazienie się sadzy. Wczoraj o godzinie 8 
Í pół wieczorem, ną ul Kamienną pod nr. $ wezwano 
straż ogniową, która, przybywszy ma miejsce, stwier 
dziła, iż palily sią sadze. 


(n) Kradzieże, Z mieszkania Owseja Zylborta, 
prey nl. Południowej nr. 30, za pomocą podrohłonega 
ucza skradziono gotówką kilkadziesiąt rubli. Podej- 
rzana o kradzież służąca uciokła. 
— Pełnomocnik firmy Karola Gehliga, p. Rajnhold 
Brykiert, zatrzymał się wczoraj przed domem nr. 16 


szonych gości. 
rem. 

(x) Z „Harmonii*. Zaprojektowaaa na nad- 
chodzącą sobotę pierwsza pod kierunkiem nowe- 
go zarządu „,Wieczornica* zapowiada się nader 
obiecująco. Między innemi po raz pierwszy wy- 
stąpi koło dramatyczne „Harmonii*, pod kterun- 
kiem nowo obranego dyrektora dramatyczaego 
p. Tadeusza Orłowskiego, artysty teatru popular- 
nego i wystawi „Bajkę'* Niemojewskiego piękny, 
pełen poczyi obrazek sceniczny w jednym akcie 


Początek zabawy o g. 9 wieczo: 


by nawet śledztwo stwierdziło, że chlopiec był 
uderzony, to przeeież nderzenie stanowczo nie 
mogło spowodować choroby, która już poprzed- 
nio isimala. 

Przemówienie Dembowskiego przyjęto okla- 
skami podczas jego mówy na chwilę astał kon- 


, cert obstrukcyjny. 


Posłowie ruscy wołali: „Precz z radą szkol- 
ngl” „Precz z Bobrzyńskim*, „Hańba!“ Poczem 
znowu rozpoczęli koncert piekielny. 

— |] na dzisiejszem posiedzeniu sejmu kon- 
cert obstrukcyjny ukraińeów trwał w dalszym 
ciągu. 

— W klinice chirurgicznej urządzono prof. 
dr. Rydyzierowi owacyę z powodu jubileuszu 
wycięcia żołąika po raz pierwszy przed laty 30. 

— Bejm potrwa do soboty, ale być może, iż 


: joż w sobotę będzie zamknięty. Obstrukcja, u- 
| rządzona przez rusinów, okazalą się bezpłodną i 


A 


przyczyniła się do śpieszniejszego uelhwalenia 
budżetu sejmu, skupiając po przeciwaej stronie 
wszystkie stronnictwa polskie 


Ostatnia poczta. 


— „Nete freie Presse* w doniesioniu z Pra» 
gi, uważa ugodę niemiecko-czeską jaż za rozbitą. 
Z pozytywnych wyników ugody nie nie da się n- 
stawow» zabezpieczyć. Obie strony staraią się, aby 
zerwauie mie miało charakteru gwałtownego i aby 


, wszystko przerzucić na komisgę nienstającą. Ale 
(ta ewentualność jost bardzo problematyczaa, bo 
| czesi wzamian za to żądają kompensat. Cheą oni, 


aby na posiedzeniu, na którem uchwalona będzie 
komisya nienstająca, sejm uchwalil podatki i pro- 
wizorjum budżetowe. Dia niemców byloby to po- 
rzuceniem obstrukegi i dlatego wątpliwe jest, czy 
się ną to zgodzą. 

Teraz zbiera się pelne zebranie posłów nie 
mieekich, które ma rozstrzyguąc. Możliwe są trzy 
ewentnalnuosci: 

1) Przyjęcie czeskiego projektu, przeż co na - 
taralaie wszystkoby się zakończyło w spokoja. 

2) Ustalenie warunków, pod któremi niem 
cy gotowi są częski projekt przyjąć, poczem do- 
pan rozatrzggnęłoby pełae zebranie poslów cze - 
skich. 

3) Odmowa niemców na żądania czeskie. 
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— Do „Echa“ donoszą z Londynu: 15 listo- 
pada odbyła się posiedzenie rady ministrów, na 
którem obradowano długo nad sytnacyą parlamen 
tarną. 

Krążą pogłoski, że gabinet postanowił dora- 
dzić królowi niezwłoczae rozwiazanie parlamen- 
tu. Asquit złoży w piątek na posiedzeniu izby 
gmin odpowiednie oświadczenie, 

— „Frankf. Ztg.* ogłasza list, w którym Bur- 


cew żąda wytoczenia procesu w sprawie Azefa. ` 


Burcew przytacza nowe fakty, dowodzące, że Azef, 
jako prowokator, zorganizował zamach na mini- 
stra Plewego, i że będąc jednocześnie agentem 
rządu z płacą w kwocie 40,000 franków rocznie, 
nie przeszkodził zamachowi. Burcew żąda proce- 
su i w imię sumienia publicznego, zgodnie z opi- 
nią całego cywilizowanego świata oświadcza goto- 
wość przybycia do Petersburga, w celu złożenia 
zeznań. 

— Z Budapesztu donoszą: Mimo zaprzeczeń 
urzędowych, dzienniki tutejsze utrzymują, że hr. 
Aehrenthal wkrótce ustąpi ze stanowiska mini- 
stra spraw zagranicznych, oraz że następcą jego 
ma być hr. Thun. 

— Wiedeński „Tageblatt“ na zasadzie infor- 
macyi, otrzymanych w pruskiem ministerynm rol- 
nictwa, zapewnia, że pogłoski o zamiarze zasto” 
sowania prawa pruskiego o wywłaszczaniu polar 
ków są bezpodstawne 

— Mipisteryum spraw wewnętrznych zatwier= 
dziło paratię maryawicką w Kijowie. 


TELEGRANI. 


Carskie Sioło, 16 listopada. (P.) Dziś o go- 
dzinie li-ej przed południem przybyli z zagrani- 
cy Najjaśniejsi Państwo z Oesarzewiczem Następcą 
Tronu- i Najdostojniejszemi Córkami i z pawilonu 
Cesarskiego udali się do pałacu Aleksandrowskie- 
go, gdzie odprawiono nabożeństwo dziękczynne. 

Piotrków, 16 listopada. (P.) Policmajster tu 
tejszy zabronił pokazywać w kinematografie zdję- 
cia z pogrzebu b. pierwszego prezesa I-ej Dumy 
państwowej, Moromcewa, j 

Paryż, 16 listopada. (P.) Wiadomości o po- 
wodzi są uieco pomyślniejsze, Jest nadzieja, że 
uda się uniknąć powodzi w Paryżu. 

Ostspowo, 16 listopada. (P.) Jak orzekli le 
karze, Tołstoj jest chory na uporczywe katuralne 
zapalenie płuc. Serce jest bardzo osłabione, dla- 
tego stan chorego pisarza jest groźny. Wczoraj 
puls chwilami miał 104 uderzenia, przedtem zaś 
dochodził do 120, Chory zachowuje zupełną przy- 
tomuość umysłu. Plul już kilkakrotnie krwią. 
Leczenie ma przebieg zwykły. We dnie tempera- 
tura wynosiła 36,7. 

Berlin, 16 listopada. (P.) W organach cen 
tralnych ogłoszono mowę cesarza Wilhelma, wy- 
powiedzianą podozas odwiedzin klasztoru bene- 
dyktynów w Beiron w pobliżu Donau Kschingen. 
Cesarz ofiarował klasztorowi dużą metalową figue 
rę Chrystasą na krzyżn. Wychwalając benedyk= 
tynów jako krzewicieli kultury, cesarz wyraził 
nadzieję, że zakon ten udzieli mu swego popar 
cia w jego dążeniu do zachowania narodowi nie: 
mieckiemu jego religii. Jest to tem ważniejsze, że 
wiek XX-iy rodzi idee, z któremi walka może 
być zwycięzka tjlko przy pomoty religii i po- 
parciu jej 4 góry. 

Londyn, 16 listopada, (P.) Król przybył do 
palacn Buckingham i rozmawiał z lordem Knolly- 
sem. Około godz. 3 po poludniu do pałacu przy- 
był Asqnith na naradę z królem. Lord Crew tak- 
że obecny był podczas przyjęcia premiera. 

Przywódcy opozycji, w tej liczbie Landsdown, 
Salisbury i Curzon zgromadzili się w mieszkaniu 
Balfoura na naradę godzinną. 

Posiedzenie rady ministrów zaczęło się 0 g. 
3 i pół po południu na Downing street. O godz. 
4-6j po południu Asquith i Crew opuścili pałac 
buckinghawski i udali się na radę ministrów. Po- 
siedzenie to skończyło się o godz. 4 m. 20 po poł. 
Sądzą, że Asquith zakomunikował? ministtom 0 wy- 
nikach audyencji. 

Król o godz. 4 m. 48 po poł. odjechał z pa- 
lacu Buckingham do Saudringham, 

W izbie lordów lord Crew oświadczył, odpo- 
wiadając Landsdownowi, że rząd dzis wieczorem 
wniesie bill o prawie „veto“ do izby lordów. 

Petersburg, 16 listopada. (P.) Otwarto zjazd 
konwencyjny przedstawicieli kolei. Na prezesa 


| 


| 


obranó dyrektora zarządn kolei rjazańsko-ura!- . 


skiej Fiedorowa; do rady ogólnej zjazdu wszedł 
sekretarz stanu Stołypin, zastępca jego Gerbel, 26 
przedstawicieli instytacyj rządowych, 6 guberna- 
torów, 10 marszałków szlachty i 69 przedstawi- 
cieli ziemstw i miast, 

Petersburg, 16 listopada. (P.) Okrąg nadmor - 


ski we wschodniej Syberyi ogłoszono, jako zagro: ` 


żony przez dżumę, 

Teheran, 16 listopada. 
tiarów, które oblegały Kaczan, przybyły do Te- 
beranu, Oddział, którg miał wyruszyć do Szira- 
zm, usilnie przygotowuje się przy udziale instruk- 
tora, włocha Malota, i artylerzysty niemieckiego 
Haasego. Nizamowi Saltane, gubernatorowi Kier- 
manszachu, miąnowanemu generał - gubernatorem 
Farsu, połecono pośpiesznie wyjechac do Szirazu. 
Gubernatorem Kiermanszaąchu mianowano Rukunda 
Dowlego, 

Tabrys, 16 listopada. (P.) Uzbrojeni przez 
turków włościanie wsi Kułondżi zorganizowali 
bandy i rabują na drodze z Urmii do Sałmasu. 
Wszelka komunikacya z Sałmasem przerwana. 
Pocztę sałmaską zatrzymano za promem Ku- 
e aia Kupcy w Urmii są ogarnięci på- 
niką. 

Irkuok, 16 listopada. (P) Naczelnika oddzia- 
lu irkuckiego zarządu intendentury Piewniewa, od 
danego pod sąd z rozkazu senatora (śliszczyń* 
skiego, jako oskarżonego o przekroczenie wladzy 
i szantąż skazano na wydalenie ze służby, a co do 
szantażu uniewinniono, 

Paryż, 16 listopada. 
spadł o 12 centymetrów, 

Paryż. 16 listopada. (P.) Komisya izby do 


(P.) Poziom Sekwany 


-spraw marynarki przyjęła program rządowy bn 


dowy okrętów, z którym zgodnie flota bojowa bę: 
dzie się składała z 26 pancerników, podzielonych 
ua 4 esi adry, 

Madryt, 16 listopada. (P.) Układy z El Mo 
krim zakończono. Podpisano traktat. Canalejas u 
stnie sakomunikuje parlameatowi treść jego. Su 
mę odszkodowania, którą Marokko wypłaca Hi 


szpanii za ekspedycyę na Rif,- oznaczono na 65 
mil, franków. É 


Z ostatniej chwili, 


Berlin, 17-go listopada (WŁ) Wobec 0o- 


' ras naterczywszego domagania się hakatystów 


wprowadzenia w życie prawa wywłaszczeniowe- 
go, zbliżona do kół kanelerskich „Hamburger 
Korespondeaz" zapewnia na zasadzie bardzo po- 
ważnych informacyj, że obecny układ stosunków 
wewnętrznych państwa uniemożliwia zastosowanie 
tego prawa przynajmniej do czasu przyszłorocz- 
nych wyborów do parlamentów. Rząd nie może 
sobie utrudniać zadania przez wprowadzenie w 
życie wywłaszczenia. Od uchwalenia ustawy do 
obecnej chwili uklad stosunków wewnętrznych 
niemieckich zmienił sią radykalnie, 

Berlin, 17 listopada. (Wł.)Na życzenie cesa- 
rza Wiilelma ministoryum wojny zwróciło się do 
Orwilla Wrighta, aby przybył na stałe do Nie- 
miec, jako doradca ministeryam wojny w spra- 
wach awiatycznych. 

Lizbona, 17 listopada. (Wł) Terminu wybo- 
rów do konstytnanty jeszcze nie ustalono. Rząd 
w dalszym ciągu działa w ścisiem porozumienia 
z rewolucyonistami, 

Berlin, 17 listopada. (W1.) Biuro Wolfia do- 


| nosi, że według wszelkiego prawdopodobieństwa 


parlament angielski będzie rozwiązany 25 listo- 
pada. 

Berlin, 17 listopada. (W1) Wczoraj wieczo- 
rem odbyło się tutaj zgromadzenie doroczne nie- 
mieckiej „Armii zbawienia”, Przemawiał przybyły 
uinyślnie z Londyau założyciel armii, 82 letni 
generał Booth. W zgromadzeniu brało udział oko- 
ło 20,000 osób, 

Monachium, 17 listopada (WŁ). Prasa tt- 
tejsza żywo komentuje ogłoszony Świeżo przez 
„Frankfurter Zeitung* list otwarty Burcewa, w 
sprawię udziału Azefa w aktach terorystycznych, 
zwłaszcza zomachu na ministra Plewego. 


„Mituchener Tageblatt” zaznacza, że jest 


(P.) Oddziały bach- : 


amene o 


aao Z Z EEE ZE EE RE z w ww 


wprost nieprawdopodobieństwem, żeby afera ta 
mogła się dłużej ukrywać. 

Madryt, 17 listopada (WŁ). Arcybiskup z Ma 
drytu ogłosił publicznie, -4e projekt rządowy o 
powszechnej służbie wojskowej, na mocy którego 
wychowańcy seminaryów duchownych nie korzy- 
stają z żadnych ulg, jest najbardziej antykato: 
lickim projektem, jaki kiedykolwiek został po- 
wzięty. 

Kokand, 17 listopada (WI) Rynek bawal- 
niany martwy, przy nierównomiernych cenach 
surowego matęryałn i wlókna. Bawełnę surowa 
cenią po 4 rb. 55 kop, włókno po 14 rb. 36 
kop. Obroty male. Zbiór skończony, Pogoda 
pochmurna. 

Aleksandrya, 17 listopada (W1) Na rynku 
bawełniany nastrój spokojny. 

Liwerpooł, 17 listopada (WI) Nastrój na 
rynku bawełnianym słaby pod wpływem realiza- 
cyi z obrotami bawełny amerykańskiej, 

Nowy Jork. 17 listopada (Wł) Nastrój na 
rynku baweluianym slaby. Do portów atlanty- 
ckich dowieziono 33,000 bel, do południowych 
54,000, na rynki wewnęirzae 50000, 

SEBOL. Data RS RPA o 20 PRZ JE DZ ZZA o 


Skrzynka do listów, a= 


— 


Szanowny Panie Redaktorze! 


wiedziano, NA 4 
anęażówanigsm pracowalków, w której liczbie znajduja 
się duży takich Ichmościów, jak konduktor nr. 44. 

L 4 Z szacunkiem 


Tu Alfred Ondraczek, 


í ulica Miedziana nr, 6. 
ŁOŻA, 10/X—41010 gumma 
£ 


Szanowny Pania Redaktorze! 
Wczoraj odprowadzaliśmy tłumnie na dworzec kolei 
fubr-łódzkiej ustępującego za stanowiska profesora ma- 
r Ad męsklego gimnazyum polskiego, p. J. Alichnie- 
wicza. 
„_. Ustąpienie tak gorliwego I odpowiedniego pedagoga 
jest związane z dotkliwą dla nas stratą, tembardzie, ża 
p. J. Alichniewicz, w ciągu swej owoćnej pracy nsd na- 
mi, zaskarbił soble ogólną sympatyę I wdzięczność uczniów- 
Za pośrednictwem poczytnego pisma Szan. Pana Re- 
daktora wyrażamy mu raz jeszcze słowa uznania. 
Uczniowie klas wyższych 
P. w Łodzi, 
|) 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyi centralnej K. E. Ł, 


Edes 8 | 25 | 

558| 39 Sa 8B | 

Data |SS| Sz | EMO Uwagi 
ZE g 0 m 
Q28| SE |> 3 Ź 
a |S. |F da 
| 

166KL1pp. | 1208|4- 26l rr | Paws fr 
16X1 9 w. | 1289 |4- 27| 98 PAZ8 |max+8.4 C 
TUXI Tr. | 1860|+ 4.2 3 | CLA ur pd 


Podziękowanie 


Zarząd Towarzystwa pomocy dla niezamożnych ucze 
niów przy 1V-klasowei szkole filologicznej J RBndwań- 
skiego wraz z Komitetem dochodów niestałych mają 
zaszczyt ninlejszem najuprzejmiej peate yaS P. B4 
K. Śliwerskiej, A, Dworzaczkowi, T Goeblowi, T. Jotey- 
ce, E. Kuliszowi, M, Maliuowskiemo, A. Miehałowskie- 
mu, podwójnemu kwartetowi „Lutni“ i wszystkim tym, 
którzy przyjęli łaskawy współudział t przyczynili się 
do uświetnfenia wiećzornicy, urządzonej dnia 5 b m 
na wpisy dla niezamożnych uczalów. 2868 


g ROZWOJ. — Czwartek, dnia 17 listopsda 1910 r. M 263 


E BI LJ | a 
Inżynier, wychowan ec Politechniki Ryskiej, fil ster „Arconii*, reprezentant 
Oddziału Łódzkiego „Tow. Ake. W. Fitzner i Gamper“, 
opatrzony śś. Sakramentami, po długich i ciężkich cierpieniach zmarli w Warszawie, 
15-go listopada 1910 roku, przeżywszy lat 40, 

Pogrążeni w głębokim żalu: matka, żona, dzieci i rodzeństwo zapraszają krew- 
nych, przyjaciół, znajomych i kolegów na nabożeństwo żałobne w kościele św. Karola 
Boremeusza w Warsząwie przy ul. Chłodnej, dnia 18 listovada, o godzinie 10-ej rano, 
oraz na wyprowadzenie zwłok tegoż dnia i z tegoż kościoła, o godzinie 3 ej po połu- 
dniu, na cmentarz Powązkowski. 4146-2 


c= 


=. Według jednogłośnych 
zdań wybitnych uczo= 
nych, Odol doskonale 
odpowiada współcze- 


am 
W piątek, dnia 18 b. ma, 6 godz. 9*/, rano, w kościele św. Krzyża, odprawione będzie nabo- 


żeństwo żałobne za duszę ów snym wymaganiom hy- 
gieny i wobec tego u- 
ryama Weyraucha ko IA 
pszy 2e wszystkich zna- 
nk które zaprasza rodzinę, krewnych, przyjaciół i życzliwych pamięci zmarłego i 3564—3 nych dotychczas pły- 
4132 Chrzestna Córka. ) nów do płukania ust. 
pertoer e a OO ANE ILAE o ES R MT O EE E RZAD ZÓ0 
i] a Messa 2 Singera prawia no- otrzebna zdolna prasowaczka £ powodu wyjazdu tanio dol Z eeina paszport wydany z ma 
ró NA uji 0527804. we bębenkowa, pierścieniowa na stałe. Ul Karoja M 14. , sprzedąnia 2 futra męskie I gistratu m Łodzi, na imię Ste- 
z z krę a pięknie har 2 16 7724—3—1 ' sda md ay dometi fana Bəra. 7642—3—3 
jenralny kan- i ru onstantynowska —16. | Doszuknie Dosłuzl kobieta mło Suknie czarne i hiałe. ikola- pe 
A.A.A. A.A. peaga A rae ih EE aeeti poszukuje posługi kobleta mło n 


da. Ul. Zgierska X 70 m 32.  18WSKa nr. 46 m. 1, od 1 do3i 
Piotrkowska 7, poleca różnego Mge do sprzedania zaraz. x 5—2 1- 94.8 wiocz Ii Z å TYSUN wa 


rodzaju służbę z dobrami śŚwia- L Ogrodowa 30 7689 2-2 potrzebne wprawne szwaczki do Zał dog duży, czarny, obro 


dectwami. B823 = IUE | ENEA È ; hi 5 PZE E 
jes Wio nE FP ZZ EE LA d ża łańcuszkowa z kłódzą Za- SPZEjo emana 
Urzęd AEEA M» a przyzwoita nisemka z szycia fartuchów. Józef Eger, 4 ug 


prowincji poszukuje miejsca | Główna 38 11 7722—3—1  Wiadomic Zawadzka 8 m. 4, Model żywy. Oddział dla dzieci. 
, Ajn Z pd gf: yć iea | sklepowej, lub da filii. Oferty pro- , potrzebuy zdolny czeladnikkra. —__————_—— __170£—3-—2 | Oddział dla rzemieślników z naam 
nościami arowan T prawa 0- | szą składać w administr. „Rozwo- wiecki. Ulica Mikołajewska 83 6000 potrzebne na I szy numer |ką technicznego rysanka. 2841 
niem książek buchalteryjnych, — | ja”, dla 8. P. 7706—3—2 | W. Wieczorkiewicz. 7710-3—1 hypoteši młejskiej w Ło-| Południowa 2 I piętro. 


obejmie jakiekolwiek zajęcie, zą 


f Singera uzywane sprza- dzi. Moniuszki 7 m. 9. 2849—21 
małem wynagrodzeniem, mając Mężu o UL T porzebny subjekt do zakłady — 4 
wolny czas, już od godzin 3 po am tanio. Ul. Aleksandryj= iryzyerskiego. Przejazd 31. | 
połeduja. Zaskawe ołerty eh ska M 34. 7732—51 TTH—1 Zagubione dokumenty. Przysposabiam 


M zrme bębenkową sprzedam pprzyjezdna matka  poszukuja Frentyna Augustyniak zagubi do szkół rządowych, prywatnych, 


B. Z. W. 62434 tanio. Widzewska nr. 139 córki Maryanny Raczkowsciej. ła paszport, wydany z gminy |73 aptekarsk. aczn, nauczycieli, 


Meblerozprzedam za bezcen: | I0SZk. 25, 7758—51  Ktoby wiedział o mieszkaniu jej Wróblew pow. sieradzkiago, ochotników. Korepetycya wszel- 
mo, kredens, stół, krzesła, łóżka 2-letnią praktykę ślusarską mienie pod adresem: ulica Sto- ' łościański z NR 12; m. 10. ____2871—5-1 
z materacami, pała komodę, | w warsztatach mechanicznych i  dolnlana M 5 do P. Sikorskiej. er al katy S h a 


biurko, bieliźniarkę z lustrem, 
umywalnię z marmurem, Otóma= 


| 
| 
| 
+ garnitar mebli Balonowy, tra- | Meir człowiek, posiada ący uprasza się o łaskawa zawiado= | 7680—3—3 | kich przedmiotów. Przejazd 
1 
| 
| 
| 


ng dywanową, gramofon, zegar, | | zakładaniu światła elektr. i. Plmało używana pal : TK. 
lampy, słupki, obrazy olejne, | dzwonków poszukuje jakiejkol- | jesienne, PARDS haama airh pO cje wie o e 


maszynę, Główna % 42, m. 9i, i wiek odpowiedniej posady. Ła- 8 leny Stodolskiej 7685—3—2 . A 
r Aroa podwórzu. _7734—1 | skawe oferty uprasza składać | szk: kraje A | Zpeimał kwit od paszportu, na Z rozporządzenia p, polic- 


„Rozwojnu” S L W 71141 imla Stanisława Szymańskiago | majstra m. Łodzi daż mi 
Do pracowni sukien potrze= aA AA WIE BRP CM ZA i b 3 nagrody! Przech A zh J ` sprzedaź mię” 
A. bna zdolna panna i nczenica | |Mjakiadacz, który już pracować al. Piotrkowską í Nawrot. Zano ; wydany z fabr. Krama. 76873% PE aoin is 
Dębowa Góra, gub. warszaw- |bywać się według rozporządze= 


| 

| 

w drukarni, może się zgłosić, | piłam kolez | aginął paszport, wydany z gm 

i T yk z chryzolitami. | 

| Przojąza 8, do drukarni „Roz ; Proszę odauleść na Widzewska | skiej na imig Michała Szub 

Aaro, WATENA, Wilcza 18, | ATN (| Ñ 121, m. 4. 1681—2—2 | zbio z Tavr a "7696-33 mias ia pid aieiaa 

, zyjmuje do Er. iska | | | 

nej TSY pop Niszamożoym | È | spódniezarki zaraz. Paska | S"ajonalne, aias posin | Zesmala kalążeczka legipna= |pea i IS-go czerwca st 

ustępstwo 8780—10—18 | Ń 38 m. 2. 1665—5—8 | panny do szycia ul Rybna i2 
| E 
| 
| 
Í 


. 
jako maszynista, znający się na 17138—2—1 ; ry, pow, Opoczno 7654—3—3 ę 
przyrząduch  elektrotechnicznych Romade damską na oposach, | Znał wid Wydatg z Kaksza I IAIN 

AL 


Brzezińska M 3 m. 46 III piętro. 
6661—6 —3 


| gna, wydana z magistratu |st. 1909 roka. 2875—1 
C hħiopiec lat 14 potrzeony do | poszukuję posady pomocnika | sklep. 7667—3—3 | e sd ły AA POTZEBKNU 


sprzątania | posyłek. Adwo- 
kat Maternicki, Nowy-Rqnek 9. 
7683—2—2 

o sprzedania dywan duzy ! ma- 


I 
buchaltera, Poważna prakty- | Sklep koloulalno dyst i 
ka — dobre Świadectwa. Łaskawe Si Pobrom paneele gar dy | Z sglnęła karta od paszportu wy- 
oferty pod „Sianisław* w „Roz- BrE ha idn > ane do l ŻY z fabr. Allart i Roasseau B | LETE RZY 
l 
t 


ng imię Gastawa Konickiagġo. 


klep spożywczo dystrybucyjny, Zegna paszport na ETA i GARDEROBIANE 


zatąz do sprzedania.  Wiado- 
l mosé ul. Prządzalniana 95 | 
De sprzedania 3 orewuiana do | [2950) uweblowany a0 Wynaję- 17610—5—% 
my u Fryderyka Rauch w Bu | 1 cia, blizko przystanku tramwa- S 
kowcu przy Andrzejowi , jowego Piotrkowska 255 m 5 
7707—3—2 Wiadomość na miejseu. 7708 3+2 


ty perski, ręcznej roboty Za- |Porzebwę 2 de 8 tysięcy rubli. S 
, uterynie. Oferty proszę składać w „Ro- 
kaipa 0 Aa de az at Badalona 120083. 


drzeja Kamińskiego, wydany | zgłaszać się do kanceloryi tea- 
EERTE unichowakiej, ng] tra popularnego ul. Konstans 
ońs%iego. 1672—3 $ 2 
Z*glugia karta od paszportu, synowska Na 16 — od godziny 
wydana z fabrykt Grobmana|!1 do 2 po poładnia, 2847—3 


| 


AnA hatrduwwacina NAN na imię Stefana Bursiaka 773i 
wóch— trzech panów przyjmą oirzebua bardzo zdolna pains M 66. 7723—8.—1 E ia 
Dz mieszkanie z całodziennem ü = "rar: Pa WAŻ Klop spożywczo-dystryDucyjny ) Św zz zyjmaję = ówienia na 
utrzymęniem, zaraz; wydają też a FP OP ERZAW Lg. sprzedam za cenę przystępną. ń ty Mar: i Rekes e 7 SU gy y 
obiady od 12—2. Wiadomość pozuna iuteligantdn osuba do Uj. Miedziana J6 3. 7712—4-—1 a imig Maryi ftykowskiej 7723 Ba a 


Skwerowa 15 m, 1 7729—1 do prowadzenia domowego go- Za paszport na imię Czo 

sława Kołeckiego, aaor ze stawa w Radzie Pabianickiej, 
mzez prezydənta miasta Rado- | Wiadomość: Piotrkowska M 290 
m 


a 1126—3 1 |u Aleksandra Stefańskiego. 2853 


| 4 rządzenie sklepowe, zaraz do 
[T= seze pokoja z kuchaią do : Spodarstwa. Oferty składać w Ua OS ul. Rzgow: 
wynajęcia od 1 stycznia. 1911 | *dministracyi „ktożwoj pod A. N. skiej 40, 7684—3—2 


pa 7 —3 - E aaa LLL 
roku Wiadomość między 12=t% a r M DZA Ś Wz: kołyska angielski, NA | 
i 
i 
i 


nginął paszport ng imię Bro- 


pa. wa” pge | MŚIKY raynowan 


Zał paszport, wydany z gm, 

Brus, gub. plotrkowskiej, na 

imię Ignacego Trojanowskiego. 
1711—3—| 


2-gą w południe w domu XÈ 292 potrzeba są zdolni slusarze do 

ź | tabryki wyrobów żelaznych K, e 

wskaże, 77i6'1 Zukowskiego Mè 98. 7679-3—2 
ramolen koncertowy 40 płyt, [Doko; przy rodzinie ala przy- sprzedania, Targowa 32 m. 4. 

sprzedam za bezcen= Widzew- zwoltej osoby. Orlą 23 m. 37 7668—3.—2 

ska 40 m 6 7652—3=—8 od 4—8 7690—2—2 Z 


dolna krawcowa poszusujs 84y- 
rzyny  laulo do Sprzedania, P> powrocie zə gsłuzby Woj- cia w doma prywatnym w Ło» x NW 
Wysoka 16 m. 28 7131—1 skowaj młody człowiek posza-- dzi lub na wy azd. Ul. Nawrot gaaat paszport, wydany z ma jz polskim i niemieckim potrze- 
niroligaterscy ezeladmicy zuajdą  Kuje posady pisarza lub jakiej X 25 m. 33. E Pochwicka, gistratu brzezińskiego na imię|bny od 1-go gradnia r. b. Oferty 
I zajęcie zaraze Przejazd 18 inuej w kantorze lub składzie, 7666—3—3 | Józefa Górnika. 1719—3—1|z referencyami i warankami nad= 
1683—3—3 ąda w „Rozwoju 2 r74b Z ną panna poszukuje miejsca | gæsina paszport, wydany z ma sylać do „Rozwoju“ pod „Biegły“, 
awiaruia istniejąca lac Y jest null l gistratu łódzkiego na imię LAAen ERO 01 
co sprzedania. Półuoena 32 | piwiaraia zsiaż do sprzedania = kołder. Mikołajewska X 39 m 41 Stefana Janiszewskiego 7720 8:1 : i : 
róg Franciszkańskiej Tamże dwa | z. powodu zmiany interesu. J Rozmarşaowska 1/18—3—i Za kwit od paszportu na i 
lóżkmi otomana dywanowa. Przejazd 45 1694—32 Zeusa soka pudlica biala, imig Wiktoryi Wasielewszia) mami (OWE 
7651—3—1 Potrzedne zdolna podręczne — uo połowy strzyżona, wabi wydany z fabr. Grohmana 770; 
Korniss naczynia Uo sprzeda- ; — Nawrot 2 parter. T7371 sig żola Proszę odprowadzić Ba- Z»8uęła karta 0d paszporiu, fi krzesła ogrodowe oraz stoły są 
nia. Senatorska 8 12, m. 49. | pPozebay „esi 8iróż bęzuziainy.  nedyktn 30, za wynagrodzeniem wydana z fabr. Adama Ossera |do sprzedania, ul. Łowicka 6, 
17680—3—2 ' * Widzewska nr. 192. 7730s3w1  Musiołowiez. 7697—3—2 na imię Anny Grodzkiej. 7693-1] B, Mikołajewski, 2865—5=1 
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ROZWOJ — Czwartek, dnia 17 listopada 1910 F, 


LAS. Polkowska aapea aloy Ewangi 148, X L $ Tetuktta 


Orilnie mana lęcznica chorób ZęDÓW 


lekarza d-ty H. Pruss. 
Leczenie, plombowanie i wyjęcie zębów bez bólu. 


Specyalne laboratoryum techniczne do wprawiania sztucznych zębów. 


Speeyalność; plomby porcelanowa, plomby złote, zlote 

korony, zlote mosty (sztuczna zęby bez podniekiania), 
Reperacye i przeróbki sztucznych zębów NA POCZEKANIU. 
Gabinet prywatny leama (ty R. Pus znajduje się przy lecznicy. 
wodke Ceny bardzo nizkie! Uwaga! ws 


VS 


Chor. wewnątrzne i dzieci. 
(Choroby żołądka i kiszek). 
Wschod sia AŻ 49. 


3542r 


Or. L, KLACZKIN 


Konstantynowska 11. 
Syphilis, skórne, wener., 


Przyjm, od 8—1 rano i od 5—8 W., 
dla dam od 4—5, W niedziele i 
więta tylko do 1 rano 746:T 


Dr. H. Sadkowski 


przeprowadził się 
na ulicą Piotrkowską 120. 


Przyjmuje z chorobami wewaętrz- 
nami (spec. żołądka í kiszek). 


Dr, Ja Pianiążek 


sp. ch, mosa, gardła i uszu 
ul, Piotrkowska 120, 
POWROCIE, 


Przyjm. od 11 do 12 w pot, 
i od 5 do 6% wiecz., w niedziela 
| święta od 9—11 rano 3598 


Dr. FRANCISZEK 


KOZIOLKIEWICZ 


(starszy) Telef. 17-14 
, Piotrkowska 103 
Uhoroby wewnętrzne, dzieci 
| kobiece. Przyjmuje od 8—11 r. 
od 56—8 pp. 1426r 


Lecznica chorób skórnych i wenerycznych 


Gabinet Roentgenowski i Światłoleczniczy 


D-=rów L. Falka, Z. Go'ca, i St. Jelnickiego 
Wólczańska Nk 36. 
Ogólne i pojedyńcze pokoje dla skory ch od 2 do 5 rb, ambulatoryum dia miezamożnych — 
płaca za poradę 60 kop. 


Godziny przyjęć od 8—9 r., od 114—14 pp. 1 od 7—8; w niedziele i święta od 8—10 rano 
i od 12!/, do 11/, po południu. 


Kobiety na choroby weneryczne przyjmuje specyalnie pami Br. Zand Tannenkaumowa 
w poniedziałki, środy i piątki od godz. 5'/, — 6'/, po poludniu, 1738r 


Specyalista chorób skórnych 


Kd i | Centralna klinika 


NEO Ba aa ta pr - | Or. Rosenblatt 
ES mec COPAN ZĘDÓW | Jamy USO) |-eoężeże oo= 


trycznym światłem i māsażem ' 
wibracyjnym. 


Zachodnia 33 (obok Lombar. sake.) | U) Łodzi przy ul. piotrkowskiej Ho 86, tel, 14-79. 


Z! Dia pai "wg Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich. Konsuitacya 


Przyjmuje od 10—11 r. i 56—7 pp. 
w niedziele od 10—11 r. 1318 


przyjm. od g. 8-91 1 3—4'/ pp 


choroby dróg moczowych, ' 


Codziennie do 9 rano i od 5 do | 
7-61 no poł 2590 


y 


Dr. Ley berg 


b. długolstni lekarz klinik wiedeń- 
skich ordynuja jakospacyal. chorób 
Weneryoznych, płolowych i skórnych 
codziennia 8-12; 5—8; panle 12-1. 
Niedz!tale i święta tylko przed obia- 

Krótka 5. 1489r 


ir. Zotja Garlicka 


| Akuszerya Chor. kobiece, 


Nawrot 1 Telefon 10.14. 


do 10 rano, 4—6 po poł 3472r 


Í 


Choroby wenoryczna, 
| skórne i moczopłiciowe 


„dr, adi. Pakari 


PIOTRKOWSKA 3 115 
Przyjm: od 9—10 rano i od 5—8 
| wiecz.. knoblaty od 4—5  1331—r 
i 


Dr. H. Szumacher 


|  choraby weneryczne i skórne 
Nawrot 2. 

| rzyjmuje od 8—10*/, i od 6—8. 

| Po pot, anie od 5—6. W nie- 

| dziele | 637r 


Dr. 1. KRUKOWSKI 


| Cegielniana 4, 


| w Choroby pluc. 
DEL Lipszyc 


| choroby dzieci. 


Przyjmuje 0d8—10 i od 4—6 pp. 
WSCHODNIA X 45 294 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE, WŁOSOW, WE- 
NERYCZNE I MOCZOPŁCIOWE I NIE- 
MOCE PŁCIOWE. 

Ul. Fołudniowa Añ 2. 
Przyjmuję od godz, 8—1 r. 1 od 4—8w., 

panie od 5—6 po poł, 1420—7— 


wieta od 8—1 r 


Potrzebna zdolna 


zarządzaj aca pracownią 


o magazynu konfekcyi damskiej, 


5—5 wlecz uir bezpłatnie. Wyrwanie zęba 15 kon. Plomba 
Dr A GROSGLIK 35 kop. Sztuczny ząb 65 kop. Przeróbka (zakrojczyni) 
a M i rsgardcye sztucznych zębów 50 kop. Przyj Wynagrodzenie miesięczne do 75 rb. 
powrócił. klinice znajduje się specyalne laboratoryun do wyrobu G. ALTER, Piotrkowska 63. 


Zachodnią 68 przy ul, Zielonej. 
Choroby skóry i włosów, 
weneryczne i dróg moczowych. 
Przyjmuje 8'/,—11V, r. | 6—8 W; 
panie 5—6 Wiecz. 

W uledziele I święta od godz. 9 
do 12 rano. 2474-t 


sztucznych zębów. — Przyjmują tylko skończeni lekarze 
dentyści. 5360148 


D: Aronson fir. |. Silberstrom 


 Mkuszerya i choroby kobiece. Ul. Promenada 13 róg Benedykta 

( mieszkaobecniePasażMajera! Choroby weneryczne (zy- 
Specyalista chorób skór- . róg Piotrkowskiej PAIS) „4 maszzatałówe 
nych, włosów, wenerycz- 


kó łoaów. Usuwanie zbytecz- 
Wios Ea pr Ryta o na” A hs nych wiesów. Przyjmuje: 8-81, r. 
nychi dróg moczowych | ZZS Z 

Przyjmuję od godziny 8 — 1-6j 


od 12—2-6j po południu I op 
grande aean Dy, Wattar Diran 


4'[,—8 w Panie: 4*/,—6'/, po M: 
41r 
w niedziele i święta od 9 — 2 


na którą najuprzejmiej zaprasza 


W niedziale: do 2-6j po poł. 


Dla pań osobna ina Choroby wenerycz Ji Ark Golish Į 
s U neoryczne 4! ! 3 
a pań osobna poczekalnia EO G sa EU tai E 1 a Ji U CY, ae EA 


Dr. B. Rejt, 


Alisiandan FABIAN | 


przyjmuje codziennie do g. 10=8] 
rano i od 4 — 7 po południa, 
ul. Rzgowska Ni 3 (róg Gór- | 
nego Rynku). 2261r 
Choroby nerwowe i wewnętrzne. 


(9—12 r. i 44, — 71, miecz.) ul. Hawrot M 38 


róg Widzewsklej. Przyjmuje co 
dziennie od 81/, do 9'/, rano I od 
4 do 6 po poł. W niedz i święta 
tylko 8'/,—91/, rano, CHOROBY 
DZIECI | WEWNĘTRZNE = 
AKRUSZERYA. 1812r 


Dr. med. W. Kotzin 


Ulica PIOTRKOWSKA 71. 
Choroby serca i płuc, 
przyjmuje od godz 9/%4—10/, r, 

UPR OWE pp 2019» 


Dr. med. Z, GOLU 


Choroby skórno i wener. 
Ul. MIKOŁAJEWSKA 3% 18. 
Gadz. przytęć; od g. 9—12 I od 
5-7, dla pań od 4—5, w niedziele 

i święta od 10 do Z ej. 1877 


r 


Dr. E, Sonnenberg 


Choroby skóry, dróg me- 
szew Ea i weneryczne 
CEGIELNIANA i4. 

Od e. 11—1 i 4—7} w ter 


Dr. B. DONCHIN ° 
Specyalista chorál ozu 


ul. Zielona Nr. 11: 


l pów, piwiarni i restauracyi. 


UTT 128 PO 


Ra 
[> 
kz 
IE 
RI 


Specyslista chorób wro- 

sów, skórnych (piezl i prysz- 

cze na twarzy) ù wenerycz= 
nych (syphilis) 

Dr. S. SZAITKIWD 
SREDNIA X 2. 
Leczenie elektrycznością, masa- 
żem i kosmetyczne. 
Przyjmuje od 8 do 2:ej po poł. 

1 od 4 do 9 wiecz. 469r 


Przyjmuja od 9—12 1 od 4—7 pp. 


| 
Akogrąrka A, Tranko | 


Benedykta (0, ULTRA— tresura p. DEVIGNE. 


przyjmuje panie na słabość, u- 
dziela porad, niezamożnym ustęp 
stwa. Dyskracyga ścisła. 12-1-26 


W firmie „ILION“, Zielona Ne A 
piszą na maszynach: prosby, ustawy, listy, kontrakty, koszto- 5%» 


podania w sprawach wekslowych, kar- p 
nych i cywilnych, oraz prośb 


s Tac s 
SYTEM 23 


A, DEVIGN 


w nowo wybudowanym e 
komfortowym budynku ©poosooóco 
przy TARGOWYM RYNKU. 
Jutro, dnia 18 listopnua 1910 r, 


LJ J . [11 
„Grand Representation Artistique 
z udzinłem cnłei trupy i nowych debiutantów., 

Pierwszy debiut angielskiego dżokeja DĘ EPSON Sr HUBERT 
Pierwszy debint FELIX CARIOT — przezwnny „Indasem* za swoją 
pracyzy/jną nkcyę 
Występ p. Luftrmama ze swymi bezkonkurancyjnie tresowanymi 
10 fokstoryerami. 
5-ty debiut ORIGINAL 3 RICHARDINIS — Novelty*Gymnastic-Act. 
Po raz pierwszy przejażdżka konia w powozie NON PLUS. 


2877-4 


Chór Polski przy kosciele ŚW. hrzyża w Łodzi 


urządza dnia 19 b. m., w lokalu A, Brauna na Księżym Młynie dla 
swych członków i ich rodzin 


2, A BER AA WYW EF) 


ZARZĄD. 


Początek zabawy o godz. 9 wieczorem, 
Wejście dla pp. członków 76 kop., dla wprowadzonych 1.25 kop. 


2857—2— 


Sp 


prośby na wszelkie zabawy, KĘ 


y na otwieranie Sh skle- n 
2867—3—1 jpeg 


Psa Tir 
gr * 


paa 
ted RZA 
Rz 


BALET—Pantomina LUCYPER, 


Początek przedstawienia punktualnie o godz. 8%/, wiecz 2837 
Szczegóły w adiszach I programach, 
dwa przedstawienia. 


ANONS: W sobotą t niedzielą 
4058 


MAGGE bulion w kostkach 
najlepszy! 


Należy zwracać bacznie uwagę na nazwę MAGGŁ i na markę 
ochronną „krzyż-gwiazda*, Inne kostki nie są wyrobu MAGGłego. 


REZ 


4128 


PIERWSZA | 


Szkoła kroju i szycia, Meble. 


Piotrkowska Nè. 27 


egzystująca od roku 1890, nagrodzona złotemi međa- 
lami i dyplomami honorowemi. 


Przyjmuje uczenice codziennie od godz, 10—1 i od 5—6 po poład. 
Kończące kurs mój otrzymują dyplom cechowy lub prywatny. Jed- 
nocześnie otworzyłam pracownię sukien da ich, gdzie 
wszystko się wykonywa podłag najnowszej mody po przystępnych ce 
nach. Formy papierowe, (modele), jak: suknie, blazki i t. p. na za» 
e E AET na gyen zawsze poean p cenach meza” 

Uwaga: od 1 listopada rozpoczyna się specyalny kurs wieczorowy £a 

dla klasy robotniczej, po cenach niższych od zwykłych. 2359—10—4 , = noci pik: Pakt 


WG. id tw inslizao 


erer 


dens, krzesła kryte skórą, stół, 
otomana z lustrem pluszowa, 
biurko, garnitur mebli, 2 trema 
szafy do ubrania, 2 łóżka z ma- 
terącami, umywalnia z marmu 

rem, bleliźniarka z lustrem, toa 

letka, szafki nocne, otomana dy- 
wanowa, zegar duży, obrazy olej- 
ne, Słupki, parawanik, gramofon, 
stolik do kart, lampy, oraz róż 


G. A. Restel i S-ka Łódź, w listopadzie 1910. 
Łódź, Piotrkowska 165. | 


Fo Fa 


Nimiejszem podajemy do wiadomości, iż otworzyliśmy przy ałicy 
Piotrkowskiej X: 165 


Skład Materyałów Wełnianych, 


zaopatrzony bardzo bogato w towary na męskie i damskie ubrania. 
Staraniem naszem jest dać Sz. Klijenteli dobry towar po przy- 
stępnej cenie. 
Polecając się łaskawej pamięci i względom P. P., zostajemy 


Z poważaniem 


2855 


Mam zaszczyt zawiadomić, że dotychczasową własność 
Szulca 


Zakład kąpielowy 


ul. Szkolna Aż Il, 
! kupiłem i w dalszym ciągu prowadzić będę, szezególniej 
dbając o higienę i najstaranniejszą czystość. 

Łaźnia ruska w czwartki, piątki i soboty. 


W środy tylko dla Pań! 


Kąpiele w wannach godziennie. 


W Zduńskiej Woli 


do sprzedania i 

4 morgi kwadrztawe 

z zabudowaniera. | 
Wiadomość w sklepie ulica Gu- ; 
bernatorska X 20. 2823 3'2 | 
| 


Karo! Sapiński 


Adwokat. 
Szkolna Aż 23 (dom własny). 
Przyjmaję do 10 rano iod 5 do8 

miecz. 36321212 


Prom ZEM 


[Dsriadezony korepetytor przy» 

sposabia do vapaa klas 
gimnazyum, oraz na swiadectwa. 
Wiadomość Dzielna 40, 
ge 7=R 


Sz. Publiczności zostaję 
Z poważaniem 


GUSTAW DASLER. 


ir R ŻY 


ŁĄGZNIKI DO RUR) 
,  lano-kute POSTA 
Wyłączni Reprezentanci 


2 


 rzyszłał Brun i Syn) 


m. 1 od 


1545 2538 


w Warszawie, Płac Teatralny. 


GESIE 


ońpowiedzialny Śt. Łąpiński. 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 17 listopada 1910 r. 


Polecając zakład mój łaskawej pamięci i względom | naśladownictw. Zwracać uwagę 


H | kia 


$| Młody 
inteligentny 


|| Człowiek 
# | posiadający kilkoletnią ratynę bia» 


aji t p. lab w innych gałęziach 
IE 


Ww tłoczni „Rozwoju“, Przejazd 3 8. 


3e 263 


— - —— 


Wyborny francuski koniak 


Planat GU-0 


Cognac | likier „Esparto” 


polecają wyłączui reprezentanci 3649—12—4 
Bracia Jarocoy, Warszawa, Zgoda Aż I. 


OIR I 
Marka Pnbryczna 


KAROL SOMYA 


Łódź, Piotrkowska 192 


Skład wtykułów technicznych, Zelnza i Stal 


POLECA 
węże guməwe (szlauchy) we wszystkich grubościach. 
Węże parciane wewnąicz gumowane; 


do sprzedania bardzo tanio: kra- | WĘŻE parciane pojedyńcze i podwójne; 


Płyty gumowe do pomp, oraz wszystkie 
Artykuły techniczne fiosyjsza-fmerykań" 
skiej Fabryki Wyrchów Gumowych 

w Petersburgu. | 1462b 


Do wynajęcia 


w domu narożnym przy ul. Spacerowej i Zielonej 
widne piwnice na skład — z windą, ewentualnie 
z wejściem od ulicy. 4134—6-2 


ZZELCCC SZCZ Sprzedam, z powodu choroby, 
| MBBRABEBS | sklep spożywczy razom z rzeż: 
-DO PRACOWNIĘ |. fabrykach, pod Radą Pabianicka, 

Sep" - O PRACO | Warunki snake dada 


niczym, oraz konia i bryka. 
Miejscowość zabudowana, pry 
KONFEKCYI DAMSKIEJ | | Wiadomość w Łodzi, ul. Krótka 


Wł/JANISZEWSKIEJĘ 3 1! m. % 18. 2839 —3—2 
potrzebne zdolne | | „ _ ZAP. . 

-A Cimastycząo-Hygieniczny 
Capia | | „Szzzzicztego. 


Gimnastyka szwedzka dla Pań, 

4070'12 

lica Przejazd Ne 16, I-sze 
piętro od fronta. 


[szmasaes| 
ODCISKI 


brodawki, zgrubiałą skórę handlowiec, 
asewa najskuteczniej zoane ina- | znający buchalteryg, poszukuje 


grođzone | posady zarządzającego, buchalte. 
Wielkim 
Złotym 
Medalem 
ża 


| 
i 
i ra, kasyera, inkasenta lub biuro- 
| wej pracy. Poste-resianta Czę- 
w pA | 
ST. GÓRSKIEGO, warszawa, 
Leszno 12. Cena 35 1 60 kop. 


stochowa J. K. 5. 41423 
Ządać wszędzie. Wystrzegać sią 


aperat Phoboplaakoio 


widoków świetlnych na 25 osób. 
Wiadomość: Kalisz, ulica Lipowa 
3 4, m. 6, 4140—2—2 


| 
| Panów i dzieci 


Młody energiczny 


| JĘZYK POLSKI 


na markę Glzd'ator 2613 wykłada 
Świeży transport rodowity; polak 


wędlin litew., zajęcy, seren, ku- 
ropatew it d. Masto ! wszel- | 

„ad? wiejskła polaca ; 
najtaniej „ZAGON“, Piotrkow- | 
ska 103 w podwórzu. 2829—32 | 


KR Języków Nowożytnych 
$ D-ra KUMMERA 
Południowa $. KH 16. 


Pracownia Damskich 
Sukien i Kostynmów 


„STANISŁA WY“ 


Przejazd 48, m. 11, 
2-e piętro, wprost schodów. 
Wykonywa roboty elezancko po- 


rową, obejmie w kancelaryachę 
rejentów, adwokatów, inżynierów 


wieczorne 
odz. 4 p, 

„Zdolny 
5869 dlug najświeższych żurnali 


handla i przemysła, 
zajęcie, poczynając od 
Oferty łaskawie, sa 
100“ w adm. „itozwoja”, 


mz. aa 


2491 
Wydawca W. Cząjewski. 


